mych. 


Ńxienników. — Listy mależy frankować. 


CZEŚĆ URZĘDOWA. 


Ńsezelnik Państwa zamianował posta- 
Rowieniem z dnia 17 kwietnia r, b. profe- 
Bora madzwyczajnego literatury polskiej w 
Uniwersytecie warsrawskim dr, Juliuse Klei- 
Dera profesorem zwyczajaym tegoż przedmio- 
tu w Uniwersytecie Jana Kazimierza we 
- Lwowie. 


Naczelnik Państwa zamianował poste- 
Rowieniem z dnia 9 kwietnia r.b. profesora 
nadiwyczajnego etnologii i antropologii w 
Uniwersytecie lwowskim dr, Jana Czeka- 
Rowskiego, profesorem zwyczajnym, 


Minister wyzusń religijnych i oświe- 
cenia publicznego nadał rozporządzeniem z 
daia 19 kwietnia 1920, mr. 8760/I prawo 
publiesności prywataema seminaryum żeń: 
skiemu w Tarnopolu wraz z prawem wyda- 
wania świadectw i odbywania egzaminu doj- 
rzałości w roku szkolnym 1919/20, 


Generalny Delegat Rządu zamianował 
koncypistami Namiestaictwa . praktykaatów 
koncepiowych Namiestnietwa: dr. Adama 
Kaczmarskiego, Marysna, Balzera, Jana Ts- 
beekiego, Józefa Holinstrgo,  Rościsława 
Bilińsk «go, dr. Stefana Gergowicza, Tadeu- 
Sza Brse:ińskiewo, Józefa Wolańskiego, Wła- 
dysława Strońskiego, Bronisława Osillika, 
dr. Henryka Reaubourga, Honryka Rzewu- 
skiego, Leopolda Juzwę, Maryena Kozakie- 
Wicza, Leonidasa Grolińskiego,  Tadeusxa 
Gawła, Franeiszka Piątka, Marysna Biessa, 
dr. Adama Wswrsuscha i dr. Witolda Bęt- 
kowskiego. 


SR 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 


WARNENCZYK. 


SPYTEK Z MELSZTYNA. 


2) 


(Ciąg dalszy). 

— Snać bał się, byście snadnie siłą 
ich nie wzięli? — przerwał okrągły i krę- 
Dy Świętopełk z Zawady, cześnik krakowski, 

— Siłą moźe i nie byłbym brał, gdyś 
aie masz ryeerza, któryby bardziej odemnie 
nienawidził wszelkiej nieprawości, Ale kiedy 
łże, to nie będę prawotą dochodzić. W on 
eras wezwała mnie matka, jako wiecie — 
Dorota z Tarnowa, Bsełła zasię: 

— Btatkuj się, nieszczyenego swego 
kochania do Ofxi poniechaj a króla miłości- 
wego o łaskę pospiesz prosić. Jeszcze ei 
kiedyś — ku siwej brodzie — znaczne przy- 
padną majętności... 

Tako mówiąs wyciągnęła z balsamki 
kawsłek pergaminu, na którym stel stry- 
jowski testament. Ja za pergamin, niby to, 

eby się namyśleć, a tymczasem dsłóm skry- 
le do przepisania i — mute w stryjka po- 
Biadłości, 

| "= (o zacz stało w onym  pergsmi- 
nie? — pytał pan Foscari, 

— Posłuchajcież, jako dziwnie było 
e; 


Wychodzi eodziennie e godzinie 3-ciej pe południu z wyjątkiem miedniel i dmi 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i nagprowineyi GQ f, 


„Biura Redakcyl I Administracyi ul. Podwale 8. — Kkspadycya miejscowa 
i Samiejscowa ml. Czarnieckiego 12. Pojedymcze mumera do mabycia w 
eckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, w trafikach i biurach 


Raklamacye otwarte wolne od opłaty. Komto P, K. O. Nr. 141.630, 
Telefon Redakcyi Nr, 193, — Telefon Administracyi 73, 
PRENUMERATA: 
miesięcznie ćwierórocznie półrocznie 


Wtorek, 11 Maja 1920. 
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kspadycyi, ul. 


We Lwowie bes dostawy . . . « . . . « „ 10 Mk 30 Mk 60 Mk 
a 5 z dostawa, ssas’ a 13 Mk 36 Mk 73 Mk 
% przesyłką pocztową w Polace . . . . . 12 Mk 36 Mk 73 Mk 

s 5 w innych państwach . . 14 Mk 43 Mk 84 Mk 


Generalny Delegat Rządu dla Galicyi 
zamianował w departamencie rachunkowym 
sekcyi technicznej Namiestaictwa starszymi 
radcami rachunkowymi radców rachunkowych: 
Wacława Bieleckiego, Zygmunta Nagaja i 
Eugeniusya Hermana; radermi rachunkowy- 
mi rewidentów ra'bunkowych: Ewgeniusza 
Niegra, Jana Gruszkowskiego, Józefa Lewi- 
ckiego, Bronisława Langa, Augustyna Ro 
mańskiego, Adma Dubila i przeniesionego 
w czasowy stam spoczynku rewidenta rachun- 
kowego Tomasza Sternala; rewidentami ra- 
ehuakowymi oficysłów rachunkowych: Ka- 
rola Paluchowskiego, Krzysztofa Podbalicza, 
Antosiego Indrueha, Józefa Pfeffera, Wła- 
dysława Waligórskiego i Antoniego Bocheń- 
skiego; oficyałami rachunkowymi asystentów 
rachunkowych: Adolfa Weingartena, Sylwe- 
stra Kcżuchowskiego i Franciszka Głąba; 
wreszcie asystentami rachunkowymi kance- 
listę Namiestaictwa (z egzaminem dojrzało- 
ści) Tadeusza OCwiklińskiego i praktykanta 
rachunkowego Franciszka Błaszczaka. 


Generalny Delegat Rtądu zamisnowsł 
starszego oficyanta kancelaryjnego Stasisła- 
wa Rachwała, oficysłem kancelaryjnym w X. 
klasie rangi. 


Generalny Dalegat Rządu zamianował 
ksncelistę Leona Berezowskiego, oficyałem 
ksncelaryjaym w X. klasie rangi. 


Generalny Delegat Rządu zamiaRował 
kaneelistę S.efanię Chudsikiewierównę. ofi- 
eyałem kancelaryjsym w X. klasie rangi, 


— Js, Wojciech Jastrzębiec, gdybym 
umrseć miał, prietem to mapiesć kasal by 
na mej duszy nie zostało. Jest tam gród, a 
pod grodem jódma karesma i jeden myn, a 
tam jedna woda wpada. Pefolgu ża zz tą 
wodą, uż ujdziesy trzy stajania, kędy aaj- 
dziesz drxewo na przesdroźu, Ta, sby nik: 
nie posmał, wa ono drzewo patrz, gdzie 
uśrzysz gwiazdy i miesiąc rylcem napisane. 
Krpiąc tam wsjdziesz do obszernej piwnicy, 
gdzie stoi miska a kaganiec, Ten zapaliwszy 
idź, a znajdziesz meje imiemie, które leguję 
Dzierzzowi i braci jego, jeśli jente z Bogiem 
się pojedna, a na ziemi swej statecznie osig- 
dzie, zaś. jeśli nie, to jemo Świętkowi i 
Przemkowi. Tako Boge i ludziom polecsm, 
prawem się świadcząc, Wojciech Jastrzębiec 
areybiskup. 

— Podebraliście zatem skarb? — py- 
tali słachacze. 

— Spełailiście jego wolę, aby mic na 
jego duszy nie zostało ? 

— Jakoż gniewny, że wuj tai się prże» 
demną, a jeszcze na przekorę ludzką klausu- 
lami chee wys:awić, podebrałem nocą skarb 
i na własne pizejąłem używaaie, rza mi 
go zresztą było ma zaloty do Ofki mazowie- 
ekiej, którą jak wiecie, odbić ehviałem Wa- 
ckowi, księciu cieszyńskiemu. Był» w onej 
piwnicy pieniędzy polskich i węgierskich 
siła, a naczyń i klejnotów Ba grzywień cstar- 
dzieści tysięcy. Sierdził eig na matkę moją 
arcybiskap, iże zdała tajemnicę, a potem 
zebrał poczet zbrojnych i jechał do Rypma 
msjątki me odbiersé, Dopuściłem go blisko, 


Ceny ogłoszeń (amomsów): Wiergz mompar. 7 łamowy lub jego miejsea 90 f., 


tłustym drukiem podwójnie. 


„Przewodnik naukowy i literaeki”, dadatek miesięczny otrzymają ty 
1 półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“ za połowę rocznej prenumeraty tj. 

uPrzewednik* osebno prenumerowany kosztuje 130 K, (84 Mk.) 

Listy | przesyłki rękopisów mależy przesyłać de Redakcyi „Przewednika* pod 


tabelaryezmy i liexbowy 1 Mk 30 f. — Drobne ogłoszenia po 30 f., od wyrazu, 


Nadssłame i mekrologia po 3 Mk 50 f., po kromice i komunikaty 4 Mk, za wiersz 
4 łamowy lub jego miejsce miary mompźar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 2 Mk, tabelaryezne | liczbowe pe 3 Mk 
50 fes, za wiersz mompar. 4 łamowy lub jego miejace. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej", Lwów, 
Pedwale i. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7, 


lko cmo- 
K. (42 Mk.) 


adresem: Lwów, ul, Wałowa Nr. 31, I. piętro (mad mezaminem). 


Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował kandydata notaryalnego Stani- 
slawa Miksiewicza splikaatem w Rzeszowie, 


Prezes sąłu apelacyjnego w Krakowie 
zamianowsł: s) starszymi oficyałsmi kance- 
leryjoymi w IX. randze oficyałów kancela- 
ryjnych: Wiktora Maziarskiego w Radło- 
wie, Józefa Donasis w Andrychowie, Jana 
Miśkiewicza w Bzeszowie, Adama Marchwiń - 
skiego w Nowym Sączu, Jana Sadlika w 
Ropczycach, Leona Pilarza w Żyweu, Bazy- 
lege Bobola w Łańcucie, Stanisława Bierma- 
ta w Tarnowie, Leona Dręgiewieza w Tar- 
nowie, Józefa Barsbaszaj w Gorlicach, Karo- 
li Jańcs w Ulanowi*, Jana Bosinska w 
Qrybowie, Karimierza Bogdańskiego w Kro- 
ścienku, M:ryaca Strohslms w Limanowej, 
Antoriego Grzędzielskiego w Krakowie, Mar- 
cina Piate w Nowym Sączu, Stefana) Juwe- 
lisa w Bopczycach, Jakóba Kleinberga w 
Krakowie, Władysława Frznkiewicza w Rze- 
szowie, Stanisława Sierpińskiego w Krośnie, 
Józefa Ryzmara w Gorlicach, Alojzego Or- 
łowzkiego w Rzeszowie, Józefa Udołowicza 
Rzeszowie, Józefa Lenkiewiexa w Strzyżowie, 
Jana Stefańskiego w Liszkach, Michała Jó. 
zeta Dydyńskiego w Zakliczynie, Józefa 
Kleszcza w Myślenicach, Stanisława Wośnia- 
ka w Starym Sącza, Romana F»liszewskiego 
w Rzeszowie. Karola Godka w Ternowie, 
Franciszka Hshorkiewicza w Radłowie, Jó- 
zefa Wsgnera w Krakowie, Stanisława Grzę- 
dzielskiego w Krakowie, Stanisława Schulza 
w Tarnowie, Jana Dvoraks w Nowym 84- 
ezu, Walerysas Hrazdlka w Sokołowie, 
Augusta Maksrowakiego w Nowym Sączu, 
Łukasza Peteckiego w Jaśle, Stefana Misia 
w Tochowie. Antoniego Chrzaas w Brzesku, 
Jós-fa Ssaframa w Jaworznie, Bartłomieja 


Romanyszyna w Rzeszowie, Feliksa Adam- 


ale miałem dwie taraśnice nx murach, więe 
hukaę doń raz i drugi dla postrachu. Nie 
moją winą było, że omało stryjka nie zabiło, 
Tedyż ueciecha była zatrzeć z za blanki, jak 
z klechami w ucieczęe rowy przesadzał, a 
wszyscy abrojn, szczytami dzwoniąc, drało- 
wali za nim, Zajadły człek, bo zatrzymał się 
jeszcze i kijem mi pogroził. 

mieli się głośno rycerze błędaych 
przygód i pochwalali głośao postępsk Dzierz- 
ka. Nająłośniej zaś śmiał się trzynastoletni 
Jacuś Kornies, z prawsgo rycerzy zbójników 
masienia. Jeden pan Swiętopełk z Zawody 
oburzył się nieco w dusty na świętokradztwo 
i grzeżegnał Się ukradkiem. Nie pochwalił 
takża pan Strasz z Białaczewa, który przy- 
stanął przy nich od chwili i słuchał opo- 
wieści : 

— Toście, jsko widzę własny ród 
i braci cbłupili, t 

— Owa! Dostaną omi jestese włości 
po Wojciecha, które maie nie przypadną: 
chyba że się z nim pcejsdnam, 

— Bywało tak juł — potwierdziła 
Lutka, 

— Bywało i będzie może... Cóż z tego, 
kiedy Ofka i tax mcją nie zostanie. 

— (o wam mówić o driewce książąt 
mazowieckich, gdzście się jaś inaą alubie- 
nies pocieszyli. 4 

— Latka co innego, ani jej o to żal, że 
temtą miłuję. Wesół jestem. ale nie mówcie, 
iżem się pocieszył, gdyż miłość to w sobie 
ma, że rzsdko albo i nigdy w weselu bywa, 


p” zaa 


skiego w Liszkach, Józefa Krama w Łeńcu 
cie, Bernarda Kupfermanna w Myślenicach, 
Aatoniego Bóhma w Taznowie, Adama de 
Ville w Tarnobrzege, Jama Skulicza w Glo- 
gowie, Andrzeja Kozaka w Wadowicach, 
Andrzeja Kuliga w Niskn, Andrzeja Kier- 
pieca w Jaśle, Daniela Krupkę w Krakowie, 
Jósefs Gocke w Bisłej, Franciszka Proroka 
w Wadowiczeh, Wojciecha Kądziołkę w Tar- 
nobrzegu, Adolfa Ehrlicha w Białej, Włady- 
sława Szuta w Białej. 


b) oficysłsmi kancelaryjnymi w X. rag- 
dze kancelistów: Jana Słabowskiego w Bie- 
czu, Pawła Kałuszewskiego w Krościenku, 
Sylwe tra Jarosza w Rzeszowie, Stanisława 
Krawezyka w Andrychowie Karola Egners 
w Dobczycach, Stanisława Różyckiego w 
Tarnowie, Michała Damielaka w Suchej, Jó- 
zofa Szydłowskiego w Brzesko, Piotra Bo- 
lıúskiego w Frysstaku, Ludwika Dąbrowskiea 
go w Radomy*lu wielkim, Adama Tymkie- 
wiesa w Żmigrodzie, Basylego Hładio w Zs- 
kliczynie, Romana Kabarowskiego w Brze- 
skn, Józefa Pękalę w Radłowie, Michała 
QCzubernats w Wiśniczu, Romualda Jaku- 
bowskiego w Rzeszowie, Jama Sslachetkę w 
Milówce. 


Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował: 

a) starszymi oficyałami kancelaryjaymi 
w IX, randze oficyałów kancelaryjaych: Jó- 
zefa Koppensa w Krakowie, Aadrzeja Bach- 
ledę w Tarnowie, Józefa Mierzyńskiego w 
Pilxnie, Leona Ignacego Wajdę w Nowym 
Sączu, Macieja Płazę w Dąbrowie, Wawrzyń- 
ea Loewensteina w Jaśle, Michała Stopni- 
ckiego w Jaśle, Bazyiego Górnikiewieza 
w Wadowicach, Tomasza Ćwierza w Prze- 
worsku, Jana Miszesyńskiego w Skawinie, 
Michała Jurczyka w Dobczycaeh, Bartłomiej ud 


jeno zawsze w smutku, w 
i przemiestkawa, 

— Jakie to? — spytał pan exzednik, 
który nie mógł takiej kombinacyi wy- 
rozumieć, > 

— Glechym powtarzać nie będę! — 
huknął Dzierżek, 

— Właził w góry, przepsście, 

Kochał niewiast dwanaście,,, 
zapiał wesołek Ryds, który bystro słuchał, 

D:ierżek zamierzył się nań, ale błazen 
umkaął szybko między dworzan, którzy po- 
częli już złocone misy i puhary mieść do 
etołu. ; 

— Tego Świrka przetrącę kiedy — 
mówił pan z Bytwiaa. Stryjkowi zasię, cheąc 
go pocieszyć, odesłałem srebrem nabijane 
uździemice, by przy przyszłej koromacyi go- 
dnie mógł występowsć. 

Jemo, że nie wiadomo jeszeze, kogo 
koronować będziem — rzekł Spytek. 

„ — My Spytka za tobą. Kogo każess, 
popierać będsiem — krzykaęli zebrani, 

— Uradzim to dziś jeszcze, gdyż Jas 


tęsknocie trwa 


giełło ciężko zaniemógł. To jedno pewne, 
iż nia rójdziemy razem z biskupem krae 
kowskim. 

— Nienawidsieie go mocno — rzekł 
Świętosław. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Pajerskiego w Nowym Targu, Saturnina 
Wierzbickiego w Przeworsku: 

b) oficyałami kancelaryjnymi w X, ran- 
dze kancelistów: Karola Danka w Rzeszowie, 
Bazylego Podkówkę w Dąbrowie, Karola 
Franciszka Marnika w Ropczycach, Antonie- 
go Czajkowskiego w Tyczynie, Józefa Grzyba 
w Kslwsryi, Juliana Lecha w Krzeszowi- 
each, Stefana Kacrmara w Białej, Pawła 
Przyczynka w Czsraym Duaajeu, Wojciecha 
Krawca w Dąbrowie, Filipa Schustera w Ro- 
zwadowie, Karola Jurg w Krakowie. Franci- 
szka Hammera w Mielcu, Jana Błażkowa 
w Brzostku, Piotra Ciupaka w Głogowie, 
Marcina Jakubezyka w Limanowej, Stanisla- 
wa Konarskiego w Leżajsku, Juliana Li'siń: 
skiego w Czarnym Dunajcu, Jana Wespera 
w M.zanie dolnej, Jana Nowosada w Krze- 
Bzowieach, 


Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
w Krakowie zamianował praktykanta pocato- 
wego w służbie technicznej Adolfa Zaackie- 
go asystentem pocztowym w słatbie techni- 
cznej w Bielsku. 


4 frontów. 


Kemunikat 
warszawskiege Sztabu generalnego 
Z dnia 8 maja b, r. 


Na odcinku Dźwiny walki patroli wy- 
wiadowczych, Na Ukrainie wojska nasze po 
ef>rsowaniu upcrczywie bronionej przez nie- 
przyjaciela rzeki Irpień domły czołowymi 
patrolami do przedmieść Kijowa, Na Polesiu 
wojska nasze przeszły do ataku celem unie- 
możliwienia dalstych koncentracyj nieprzyja- 
cielakich. Dytych zas meldowano xajęcie ata- 
cyi Was lewicze i Chojnik, 

Pierwszy zastępca szefa sztabn generalnego: 
Kuliński, pułkownik. 


Kijów zdobyty! 


Komunikat astabu generalnego Wojsk 
Polskich 3 9 maja 1920: 

Rozbiwszy resztki 12 tej armii bolsze- 
wickiej, broniącej linii rzeki Irpeń, wojska 
nasze w szybkim pościgu posunęły 
się do Kijowa. Kawalsr'a maca sajęła 
miasto Kijów dnia 7 b. m. wieczorem. Rano 

b. m. wkroezyły wojska piesze 
polskie i ukraińskie wśród nieobi- 
sanego entuzyazmu całej ludności 
bez różniey narodowości, 

Wojska bolezawickie cofaęły Sę za 
Dniepr, niszcząe mosty kolejowe. 

Obecnie trwa obustr'nna walka artyle- 


ryjska przez Dniepr. 
Kuliński. 


annamme Z m m AO O MOCZ M a r — 


Sprawa cieszyńska. 


Moravsko Slezsky Dennik ogłasza odpo- 
wiedź przewodniczącego międzynarodowej 
kom'syi plebiseytowej w Cieszynie hr. Ma- 
neville na rezoluzyę czesko-słowaekich or- 
ganizacyj górniczych, wręczoną mu przes 
delegsta e:eskiego dr. Mateuska, 

Maneville oświadeza w nocie, że po- 
tępia wszelkie terrorystyczne czyny i życzy 
sobie, aby głosowanie było przeprowadzone 
jak najpredzej,. W ma'u nie będzie się ono 
mogło odbyć, ponieważ miasta śląskie, głó- 
wnie Cieszyn i Bielsko zażądały przedłużenia 
terminu przeznaczonego do sporządzenia list 
wyborczych. 


Zajścia w Opolu. 


W Opolu odbywają się w dalszym cią- 
gu napady band niemieckich na domy pol- 
skie. Dotychczas naliczono przeszło 100 rau- 
nych: w tem znaczną ilość ciężko ranaych. 
Ludność polska oburzona jest na brsk sta- 
nowczości ze str.ny władz koalicyjnych, któ- 
re xazwyizaj dopiero po wypadku interwe- 
niują. Sicherheitewehr mie dopisała i raczej 
pomaga tym bandom niż przeszkadza. Lad- 
ność wiejska powiatu opolskiego, która w 
niedzielę udała się na obchód uroczystości 
Tezeciego Maja do Opola i została tam przez 
Niemców pobita, postanowiła nie dostarezać 
więcej żywności dla niemieckich mieszezan 
Opola. 

Gazety niemieckie donoszą o tem, łe 
ludność polska okolie Opola nie dostarcza 
miastu produktów wiejskich, a przybywają- 
cych z Opola Niewców wypędza kijami albo 
szczuje psami. Ten środek zdaje się przemó- 
wił do przekonania Niemców w Opolu, bo 
wedle doniesień pism niemieckich wszystkie 
stronnictwa n emieckie w Opolu wydały ode- 
zwę do ludncści z potępieniem ekscesów i 
wezwaniem ludności niemieckiej do 1a*howa- 
nia spokoju. Zdaje się, że napad niedzielny 
w Opolu zrobił dla uświadomien'a narodc- 
wego polekiej ludności wiejskiej w okolicy 
Opola więcej niż dotychczasowa praca oświa- 
towa ze strony polskiej. 


Z Gdańska. 


Omawiając podaną przes dzienniki 
warszawskie wiadomość, że Gdsńsk ma być 
strcyą polskiej floty wojennej, pisze Dane. 
Ztg. z cgromnem oburzeniem: Wiadomość 
ta jest wprost nie do wierzenia, gdyż 
Gdańsk jest przecież państwem suwerenRem, 
a traktat pokojowy nic nie mówi o takiem 
prawie polskiem. Nie może być mowy, aże- 
by Polska miała prawo zakładać w Gdańsku 
port wojenny. 

Magistrat gdański przedłożył Radzie 
miejskiej wniosek o zaprowadzenie w szko- 
łach wyższych i średnich orat na próbę w 
kilku szkcłach powszechnych obowiązkowego 
wykładu języka polskiego. W umotywowa- 
niu wniosku zazuacza magistrat: Stosunek 
Gdańska do Polski wymaga, ażeby część 
naszych szkół dawała możność młodzieży 
nauczenia się języka polskiego, Do zarządu 


szkół nadeszło od rodziców wiele próśb o 
wprowadzenie do szkół jęcyka polskiego. 
To skłoniło Magistrat Gdsńska do uczynie- 
nia takiego wnioska. 

Omawiając zwyc'ęstwa polskie na U- 
krainie, pistą Danz Neueste Nachr. „Pola- 
ków czeka jestcze ciężka walka z bolstewi- 
kami, Jeśli Polacy odniosą w niej zwy- 
cięstwo i będą mogli podytkować pokój 
Rossyi sowieckiej, to wówezas znaczenie 
Polski w świecie słowiańskim w:rośnie 
ogromiie, a Polska zsjmie wśród ludów 
słowiańskich stanowisko tskie, jakie zaj- 
mowała dawniej Rossya". 

Dxienn:ki gd ńskie przedrukowały z 
Leipziger Volksztg., organu niezawisłych so- 
cyalistów, następującą wiadomość: W Kró- 
lewcu znajduje się blisko 6,000 armat, które 
według traktatu pokojowego już od dawna 
po wianybyły uledz znistezeniu. Wobec władz 
koalicyjnych twierdzi się, iż zużyto już me- 
tal pozostały z tych armat w przemyśle i 
pokazuje się kilka protokołów o zniszczeniu 
armat. Francya jest dokładnie o wszystkiem 
poinformowaną, a jej przedstawiciele w 
Niemezech musieliby być doprawdy ograni- 
czonymi, ażeby miezauważyć tych nowych 
prób niemieckiego militaryzmu. 

Sir Reginald Tower w poniedziałek 
powracą z Paryża do Qłdańska. 


Z Nowotarszczyzny. 


Wczoraj na granicy orawskiej strzelali 
żandarmi czescy do jadącej do Małopołski 
wycieczki złożonej z kilkunastu gasdów oraw- 
skich, Zajście miało miejsce w Popielniku, 
graniczuej wsi nieopodal Czarnego Dunajca, 
W przewożącym wycieczkę automobilu wy- 
kryto ślady kul. 

Wezeraj' przybył do Nowego Targu gen. 
Latinik, Genersłowi przedstawili się człon 
kowie komitetu plebiscytowego z dr. Bedmar- 
skim na czele oraz przewodniczący narodo- 
wych komitetów spiskich i orawskich wraz 
z rezydentami na obszarze plebiscytowym. 
Po krótkiej konferencyi udał się gen. Lati- 
nik do Szaflar, gdzie go podejmował mar- 
szałek powiatu nowotarskiego p. Uznański, 
Niebem wyjeżdza gen. Latinik na Orawę 
i Spisz, 

i Q:esi zabronili ludności orawskiej po: 
wistu namiestowskiego udawsnia się dv Pol- 
ski po zakupno żywności: granicy strzegą 
pilnie żandarmi i strażniey gramiczni, któ- 
rych ilość stale się powiękesa wbrew sapo- 
wiedziom o zredukowaniu do przedwojennej 
liexby. Ludność przedostaje się Rocami u- 
kradkiem ma polską stronę. Odcięcie powia- 
tu nowotarskiego od Polski jest zupełne, nie 
dochodzą tu żadne gazety polskie, Terror 
wykonywali przediem rządowi Czech file i 
czescy narodowcy, teraz ezynią to samo zbol- 
szewizowabi żołnierze. Podobnie jak na Sto- 
wacsyźnie rośnie terror czerwonych i wyda 
rzają się ceras częściej konfiskaty żywności 
przydzielonej orawskim wsiom, 4 przewośżc- 
nej z Polski. Dnia 1 maja urządzili czescy 
bolszewicy w Namiestowie całonocną demon- 
stracyę przed miestkamiem polskiego rezy- 
deata a w końcu wybili mu okna. Rząd pol- 
ski uwiadomiono o tych zajściach, 


Walka 2 epidómiami w Polsce. 


Dnia 5 maja 1920 r. odbyła się W 
Mimisterstwie spraw zagranicznych w Obe- 
eności dyrektora departamentu polityczne" 
go p. Okęckiego międzyministeryalna kon- 
ferencya o charakterze oficyalnym, celem 
zspoznsnia się x porządkiem dziennym 3 pó” 
siedzenia Ligi narodów, wyznaczonego %0 
Rzymu na dzień 14 maja b, r., oraz celem 
ujednostajnienia stanowiska co do pogzczć" 
gólnych punktów, bezpośrednio Polskę inte- 
resujących. 

Na wspomniane posiedzenie Ligi n8- 
rodów, Polska, jak wiadomo, została oficya!- 
R'8 zaproszona w charakterze członka, ( 

W konferencyi wzięli udział delegati 
Naczelnego Dowóditwa, Ministerstwa spraw 
wojskowych, dedartamenta marynarki, Mi: 
nisterstwa zdrowia publicznego, komisarś 
dla spraw walki x durem plamistym, komi: 
sara rządowy „dla spraw (Czerwonego Krzy* 
ża, przedstawieiele urzędów państwowych, 3 
wreszcie dyrektor Instytutu epidem, dr, Lu- 
dwik Rajchman. 

Dr. Bajchman złożył sprawozdanie 0 
odbytej w drugiej połowie kwietnia b. r: 
międzynarodowej koaferencyi hygienieznej 
w Londynie, która opracowała plan skcyl 
ratowniczej przeciw tyfusowi w Polsce. 
Uchwały tej konferencyi będą przedsta- 
wionej do zatwierdzenia Lidze narodów W 
Rzymie, Zssadnicta treść tyeh uchwał jest 
następująca : 

1. Konferencys odnosi się z pełnem 
uznaniem dla działalności polskiego Mini- 
sterstwa zdrowia publicznego i wszystkich 
rządów, które pracowały mad walką z epide- 
mią tyfusu, 

2, Komferencya stwierdza, że podsta- 
wy akcyi zorganizowanej przes polskie Mi- 
nistergtwo zdrowia publicznego dla walki 
z tyfusem i środki zastosowane należy usnać 
za wskazane i potrzebne, Stwierdza, Łe środ- 
ki, jakimi rozporządza Rząd polski wraz z8 
wszystkiemi 1mstytaucyami pomoeniezemi, s% 
niewyst: rerzjące, 

3, Konferencya utnaje, że Liga naro- 
dów jest jedynym organem dostatecznie sil- 
nym, posiadającym dostateczny autorytet, 
aby niesbędne środki do walki z tyfusem 
były dostarczoRe. 

4. Kanferencya proponuje jako pierwszy 
krok, aby. rada Ligi narodów utwerzyła Ko- 
misyę wykonawczą, w której zasiadaliby 
przedstawicie.e polskiego Minisier:iwa zdro- 
wia publicznego, a nistępnie prop(nujo mia- 
nowanie speeyalnego głównego komisarza W 
Paryżu albo Lomdynie dis dostarczenia ma- 
teryałów, oraz drugiego komisarza lekarskie- 
go, któryby się zajął wysyłaniem do Polski 
personalu lekarskiego. Poza tymi komisarza- 
mi ma być ustanowiony w Polsea komisarz, 
albo komisar e Ligi narodów. 

5, Podział 1 utrzymanie materyału i 
personiłu dostarczonego przes Ligę narodów 
na przestrzeni zaajdującoj się pod jurysdyk- 
cyą Rsądu polskiego ma być dokcnywsny 
przez kompetentne władze polskie działające 
w porozumieniu «x odnośnymi czynnikami 
Ligi narodów. 

6. Liga narodów ze:trzega sobie prawo 
zidzcydowsnia po porozumieniu się z Rządem 
Polskim o zwinięciu części albo wszystkieh 
urządzeń do walki z tyfusem, 

7, Działalność komisyi wykonawczej 
może być rozszerzoną i na inne państwa, 


Prof, JAN BÓŁCZ-ANTONIEWICZ 


(W dwudziestopięciolecie działalności 
nauczycieiskiej). 


W daiu wczorajszym obchodził prof. 
Antoniewicz dwudziestopięeiolecie swojej pra- 
cy nauczycielskiej na lwowskim Uniwers;t»- 
cie. W tak uroezystej chwili, w której hołd 
niesiony przer wdtięczne serca hyłych i o- 
becnych uczniów łączy się z hołdem złożo- 
nym jedaemu z naiwybitniejszych przedett- 
wicieli dzisiejszej umysłowoś 'i polskiej, niech- 
że wolno będzie autorowi niniejszego arty- 
Fułu, a zawsze oddanemu uczn'oWwi. rzucić 
wiązankę uwag i osobistych wspomnień i 
skromae te uwagi dołączyć do głosów powa- 
iniejszych, które w wymowniejszy sposób 
poniosły niepowszednie zasługi Jub lata, 
Ograniczam się do rzeczy fachowych (gdyż 
o tem wolno mi sąd wypowiedzieć), nie do- 
tyksjąc waśnej niemniej strony działalności 
Prof. Antoniewicra — badań nad literaturą 
polską i niemiecką, 

Dla zrozumienia, jakie znaczenie ma 
wezorajsza uroczystość dla grona tych, eo 
w pracy aaukowej byli najbliżsi osoby Ju- 
bilata, wypadnie przypomnieć stan naszej 
nauki w czasie, kiedy prof. Antoniewicz ros- 
począł zawód mauczycielski, Był to okres 
przejściowy, w którym w dziedzinie historyi 


pe N 


sztuki pojawiały się coraz energiczniejsze usi- 
łosania, ażeby naukę tę uwolnić z pod przy- 
gniatającej przewagi bistoryi i skierować ją 
na pole badań nad stroną artystyczsą utwo- 
rów sztuki, a następnie, ażeby uwolnić ją 
z pod priewsgi zbyt dogmatyczaych sądów 
wartościowych, urabisnych ma studyach za- 
zwyczaj sztuki klasycznej i sztuki Odrodze- 
nis, Dsięki głębokiej intuicyi i uwielbieniu 
dla wszelkich szczerych wypowiedzeń arty- 
stycznych, bez względu ma to, z jakiego ezra- 
su i środowiska by pochodziły, nowo mia- 
Rowany profesor potrafił szczęśliwie wybrnąć 
z trudności, aastręczających się w tych pró- 
bach metodulog csnych i w stosuaku do obj- 
dwóch sagadni+ń stanął od razu aa stano- 
wisku, które utrzymywał pizez cały ciąg 
swojej asiałalności naukowej i nsuczyciel- 
skiej 

Jeż pierwsze wykłady zaznaczyły ja- 
sno to stanowieko pr-legenta wobee sztuki 
historycznej, którą pragnął nietylko opisy- 
wać i badać ze wzlęda na chronologię i au- 
torstwo, lecz ukazać od strony najistotniej- 
szej, bo od tej, od której sam artysta pra- 
gnie być widziany i oceniany — od strony 
duchowej, ścisłej od strony uczueiowej, Pa 
miętam te wykłady w latach 1895—1898, 
Oba'mowały głównie dzieje sztuki w ekresie 
wczesnego i rozwiniętego Odrodzenia wło- 
skiego, wkraczając monograficznie także w 
świat sztuki holenderskiej i franeuskiej, Po 
raz pierwszy z katedry mniwersyteckiej na 
naszej Wszechaicy padały słowa, które przed 
asczupłą garstką słuchaczy roztaczały żywą 


treść piękna, wysuwając na czoło rozważań 
zagadnienie artystyczne. Dzisiaj taki sposób 
ujmowania sztuki uzyskał powszechnis pia: 
wo obywatelstwa, a nawet nie wyobrażamy 
sobie, ażeby w głównych częściach badania 
możba było sztukę traktować inaczej, jak ba- 
dając dzieło sziuki jako produkt duchowy i 
podąża'ąc w ślad umysłowości. jaka w tem 
dziele się odźwierciedla, W latsch owych 
wszaiże była to nowość, i to mowość tem 
więcej pożądana, że nawet najwybitniejsi 
pracownicy na polu historyi sztuki (n. p, So- 
kołowski 1 Łoziński) gobili się at nszbyt 
często w dociekaniach, leżących właściwie 
poza granicami sztuki, 

Szezeżólnie pociągającymi były wykła- 
dy z zakresu sztuki włoskiej, której prof. 
Antoniewicz jest u nas bezsprzecznie najwy- 
bitRiejszym zaawcą. Niejeden z tych, eo słu- 
chali owych wykładów i mieli gsębsze zain- 
teresowanie do twórczości artystytznej, za- 
wdzięcza im, że go wprowadziły w stu*yum 
situki włoskiej i sztuki wogóle i ukazały ho- 
ryzonty przedtem nieznsne, Niezwykły dar 
słowa i zdolaość formułowania spostrzeżeń 
doporazgały skutecznie pracy dydaktycznej. 
Niejedaokrotnie zdarzało się, że potępiomy 
p'ze% krytykę czy niukę twórca zyskiwał 
uznanie dz'ęki temu, że głęboko odesuwający 
szlukę przewodnik naszej pracy uniwersyte- 
ckiej zbliżył się do niego z gorącem swem 
sercem i podchwycił jaziś żywszy rys w jego 
dzie e, jakiś silniejszy odruch szczerej wy- 
obraźni; z drugiej strony nawet wybitniej- 
szy mistrz musiał ustąpić na drugie miejsce, 


skoro okazało się, że rutyna i maniera za- 
stypują u niego żywość i bezpośredniość wy- 
obrzźai A już gdy temstem wykładów była 
gatuka Leonarda da Vinci, B>ffarla i Mict a- 
łs Anioła, zapał unos 4cy prelegenta przele- 
wał się w słuchsezy, odkrywając im aaj- 
głębsze tajmki umysłu tworesego i pomaga- 
jące im ująć choć fragmentarycznie duchową 
sylwetę wielkich mistrzów i ich artystyczne- 
go otoczenia, 

Smiem twierdzić, że na takie ujmowa- 
nie problemów artystycznych w owym cza- 
sia wpłynęły studya nad utworami literaeki- 
mi i znajomość literatury, współciesnej d»ie- 
łom sztuki. Pierwsza praca młodego podów- 
szas uczoRego z zakresu history sztuki o 
średniowiecznych źródłach do rstźb szkatuł- 
ki z kości słoniowej w skarbcu katedry na 
Wawelu jest z założenia swojego studyum 
ikonograficzaem, ale kto uwiźnie przeczyta 
tę pracę i zwróci uwagę na sposób objaśnia- 
nia rzeżb Szkatułki, tem z pewnością nabie- 
rse przekonania, że jeat to ikonografia, która 
wchodzi w świat artysty dalej, aniżeli wy- 
magałoby tego proate zestawianie motywów 
plastycznych z hterackimi, W tym względzie 
można zauważyć pewna pokrewieństwo mie” 
dzy przywiedzioną rozprawą a pracami bè- 
daczy zwłaszcza francuskich, którzy niemal 
do dnia dzisiejszego uwsżają ideę przewo- 
dnią 13 głowne źródło matehnienia i z8 ró- 
waorsędaą z dążeniam! formalnemi sprężynę 
czynu artystycznego, y 

Zasadom tym nie sprzeniewierzył się 
prof, Antoniewicz nigdy przez cały ciąg swo- 


-< 


tyfusu w Pelsea i objętych również 
em dzieanym przyszłego po”iedzenia 
i ze szczególnem uwrględnieniem także 
Sprawy repatryacyi jeńców polskich na Sy- 
Śryi, Powzięte uchwały mają na celu przy- 
Spleszenie repatryacyi naszych jeńców oraz 
Porostającej na Syberyi dywizyi polskiej, 
Ostanowiono również na porządku dziennym 
draq w Rtymie sprawę ograniezeria zbro- 
leń narsueonych prer art. 8 i 10 pr jektu 


Kl Przedstawiciele władz wojskowych wy- 


Róniali stanowisko, jakia w tei mierze xa'ąć 
Winiea Riąd Polski Konferencys wyraziła 
Jerenie, saby Polska znpewniwszy sobie 
Współdziałanie innych państw poczyniła sta- 
Tania o pozyskanie miejsca w Lidze narodów. 

, Nie jest wykluczone, że sprawa ta bg- 
die mogła być porusroną na najbliższem 
Ogólnem zgromadzeniu Ligi narodów. Usta- 
Ono wreszcie, Łe R'ąd popierać kęCzie cał 
oWicie skcyg społeczną i propagandę pol- 
skiego Stowarzyszenia Ligi narodów. 


kbe n n 
Krwawe starcie | francusko-czeskie. 


Po wezoraissym wiecn w Orłowej do- 
Mło do zajść z wojskiem franeuskiem. Ka- 
Walerya fr»neuska w sile 50 ludxi chciała 
Tozpędzić tłum, 

Czesi rzueali się na nią, kilku kawale- 
tzystów rczbroili i zsbr»li im konie. Reszta 
Wycofała się w stronę Niemirekiej Lutynii. 

drodze spotkała piechota francuska bojó- 
Wkę creaką, składającą s'ę z 14 ludzi, którą 
aresztowała. Francuzi wycofali się przez 
abłocie do Bogumina. Zaatakowani 
Przez przeważająec siły ezeskie, 
Franeusi dali ognia, kładąc na miejscu 4 
1echów. 


bu 


Czerwony Krzyż. 


| Każdy prawie wie, czem jest ta in ty- 
lucya dla każdego społeczeństwa i jaką oto- 
tzona jest opieka w ucywilisowanych pań 

wach, gdzie miliony ludzi należy do Czer 
onego Krzyża. W Amervce nie ma prawie 
Qzłowieka, który nie opłacałby d'obnych 


„Wkładek na rzecz tego stowarzyszenia — 


dlatego t-ż dziś amerykański Ozerwory 
Krzyż może tyle robić mie tylko dla swego 
raju sle także dla innych. 

U nas, którzy tembardhiej potrzebu'emy 
takiego stowarzyszenia, Czerwony Krzyż nie 
Ma jeszcze tego uznania, jakiego koniecznie 
potrzebuje. A przecież my nzjwięcej ponosi 
my ofiar wojmy, walki s'ę jeszcze nie skoń- 


 czyły, krai tonie w nędsy, szerzą się choro- 


by epidemierne, dziesiątkujące ludność i tak 
juk wyczerpaną, i 
Crerwory Kriyż stojący pod kontrolą 
I opieką Rządu, ile tylko może dzisła  »le 
Bo rabunkowej gospodaree austryacziej wy- 
zerpał swe fundusze. zabrano mu vrządze- 
n'a szpitalae i Środki lecznicze. 


na nowo! Kaźdy więc powinien zapisać się 


- {na członka z wkładką roczną 10 marek, pc- 


wiano się tworzyć komitety lokalne, zbierać 
dary i £ d. Przecież to nasza wspólna in 
stytucys, bez różnicy wyznań i narodowoś:i! 

Małopolski oddział Czerwonego Krzyża 
urządza cbeenie „Tydzień Czerwonego K:zy- 
ia“: niechźąa więc w tym „Tygodniu* po- 
płyną jar najliceniej datki, niech wstysev 
starają sią dcpomódxs — stwórzmy instytu- 
cyo wielka i bogstą w dobrze zrozumiałym 
własnym interesie. 

Na austryacki Czerwony Krzyż dawano 
wiele — więc też temwięcej powinno się dać 
na polski który tyle ma do zdziałania, 

Wytężmy siły. by w tym tygodniu jak 
nzsjwięcej przyspcrsyć fusduszów, niech nie 
tęlzie erłowieka, iastytucyi. febryki, przed- 
siębierstwa, sklepów, któreby uchyliły się od 
obowiąsku pomocy przy budowie tak piytne- 
go i koniecinego w Polses dzieła! 


Za frontem bolszewickim, 


Od przybyłego z poza frontu bolszewi- 
ków wyż:zego oficera carskiego, który prze- 
był cd roku 1917 aż do ostatsiej cfenzywy 
polskiej wszystkie przejścia rewoluevi ros- 
gyjskiej. otrzymujemy następujące ciekawe 
sprawozdanie: 

Przewrót jesienny w Piotrogrodzie ro- 
ka 1917 odbył się niezwykle szybko. Udał 
się on bolszewikom nie orężem, sni był sku- 
tkiem ich odwagi lub waleczności, lecz był 
on wynikiem ich niesłychanie sprawnej agi- 
tacyi. Na czele tejże stał Bronszteima Trocki, 
nikły typowy, marny żyd z kosią bródką, 
marnemi kłaciaatemi w/osami, który ną oko 
robi bardzo ujemne wrażenie, W żydsie tym 
tkwi jedask siła ducha i potęga słowa, któ- 
rych przykładu chyba trudno gdzieindziej 
znaleźć  Osłowiek ten jest twóreą siły bol- 
szewismu rossyjskiego. Gdy stanie na mów- 
nicy, zadrie głowę do góry i przemówi po 
tęśnym głosem swej nikłej postaci, wpływ 
magiczny jego słów jest tak ogromay, piv- 
runujący, że zwykły śmiertelnik rosyjski 
oprzeć się jego wywodom nie zdoła, Przecho- 
dził poprzed frontem batalionów Kiereńskie- 
go, które momentalnie z zwalczających go sta- 
ły się bolszewikami. Trocki to uosobienie 
bolszewizmu — Lenin to jego parawan. W 
ten sposób sgitacyjny, prawie bez walki, a 
przyaajmniej bez większych wstrłąśnień ba 
giustch rewolucyi Kiereńskiego urósł w rox 
pędzie terrorystyczny rząd sowietów, rząd Tro- 
ekiego. zwany rządem Lenins. 

Zanim jednak nowa rewolacya zdołała 
przedrzeć się na front zachodni, utwor:ył 
się rząd Petlury ma Ukrainie. dotąd spie- 
styły masy intel gensyi rossyjskiej-esrskiej, 
nie aby rozb'ć Rosrsyę za pomocą Ukrainy, 
ale by utworzyć Środowisko oporu i walki 
przeciw bolszewizmowi. Z tego samego po- 
wcdu znalazł Denikin, dalej na wschodzie, 
liesny m»teryał inteligeneyi dla swej armi 
„ochotniecej*, Danikin samiast jednsk iść 
na Moskwę całą siłą prry, ruszył przeciwko 
Peilurze, uważaąc pow-tającą Ukra nę jako 
większe sło dla Rossyi nik zwa'ezenie bol- 
szewizmu To rozd”o enie i tak bieliczrych 
sił, typowy imperyalizm rossyj ki, zgi bił 
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jej dotychczasowej działalności nauczyciel-| myśl ń, żzdas nie rxueiła tyle pyt'ń w kie- 


skiej, Nie ;ważając na odmienne zipułrywa 


ruuku duszy twórczej, eo m'nogr-fia prof 


nia czy nawet zarruty (bo i tyeh nia brzkło, Astoniewicza 


l zrositą brakrąć nie mogło przy dosyć ni- 


Nia sposób w krótkim artykule sasta- 


skim stanie kultury a tystyeznej u nas) | nawiać g'a obszersiej nad dorobkiem nauko 


Sted? stale w wytkniętym kieruaku i staw al 
zawsre swoim słuchaczom jako najwyżsty cel 
Studyów nad sztuką — wniknięc'e w ducho- 
wą naturę dr'eła sztuki, 

Pragnienie wnikn gcia w du*how$ stronę 
utworów i uświadamianie swoich uczniów o 
ważności takiego postępowania wobe? sz uti 

ist: rycznej, przyświeca prof. Amtoniswicrowi 

Ra kskdym kroku w pracy usiwersyteckiej i 
Raukowej. A nie jest to byn:jmniej zadanie 
łatwe, jeśli się waży. że interpretacyż utworu 
literackiego czy plastycznego se Strony iko- 
Rograficzzej i f rmulnej stawia wysokie wy- 
m'gania badzesowi i apeluje do jg» adl- 
Rości wcznwania się w dzieło Sztuki i do 
„zdolności chwytania analogii i podrbień tw 
tak tematowych, jak i stylistyczaych*, 

Wystarezy przytoczyć ‘utaj jako przy- 
kład dzieło o Grottgerze i porównać je 
z dawniejszemi opracowaniami tego samego 
tematu. Powszechnie wiadomo, że nie wszy- 
sey zdołali należycie zro umieć intencye 
autora wówczas, kiedy ksiątka pojawiła się 
na półkath księgarskich, nie każdy potrefił 
sobie zdać sprawę, że to, eo autor Erzynosił 
w tej ksiąźee, było czemś tupełnie Row*m 
w nvstej literaturse, odnoszącej się do Grott- 
gera. Dsisiaj, patrząc jk z pewnego oddale- 
nia, widzimy rzeczywittą wart ść pracy i 
musimy przyzzać bez zastrzeżeń, że iadna 
z dotychezssowych monografij o Grottgerze 
Nie dała tyle masteryału do dyskusyi i roz- 


wym i *ziałalneśsią nsu:zycjelską prof. An- 
toniaw cia Pragaę wige jeszcze tylko zasna- 
czyć, że ipicystywie i zabiegom rr f. Anto- 
niewicza BI sa powsten'e Instytut hi 
storyi sztuki i zbiory 3 nim z/4csone które 
zełaszcza jeżali chodzi o stud+owanie sztuki 
włoskiej, mogą się wykarać obsternym (jak 
Ra Rasze St eunki) sparatem pomocniczym 
tak w materysłtch illustrecyjnych, jak 
w d'iełach. 

Otoczony uznaniem kół savkowych i 
szacunkiem swoich uczniów, którzy mieli 
szczęścia korzystać z kierownictwa Jubilata 
p'zy stawian u pierwstych krot ów w dzie- 
dzinie historyi stuki, mecże prof. Anton'e- 
wier spoglądić spokojnie na swo'ą dotych 
crasową dzisłalnceść. Była ona zbawieana 
przez to, ż3 zrywała z dawnemi metodami 
h'storyeznemi i uczyła patrzeć na dzieła 
sztoki jako ma objswy wysowiadsjącej się 
duszy ludzkiej, 

yeremy Cxe'godsemu Jubilatowi, ażeby 
prdcbnie jsk dotychczas, tek i nadal jeszcze 
przez najdłuższe lata roznieesł sapał ku 
wszystkiemu 0 wsniosłe, piękne i szczere, 
i ażeby nadal uczzł wysokiego pojmowania 
tej dziedziny życia du:howego w której 
ludzkość wszystkich czasów złożyła najwyż- 
sze swoje ideały, 


Dr. Władysiaw Podłacha. 
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Trzeba więc na gwałt organizować się | 


armię Denikina, Ogólne panuje przekonanie, 
że gdyby Denikin mie zwrócił się był prze- 
ciw armi Petlury, byłby był dawae juź w 
Moskwie. Armia bowiem bolszewieka z r 
1917 i 1918 aż do połowy prawie 1919 
była w ogrcmnej derorganizzeyi i bez Biel: 
kiej dyscypliny. 

Zatopiono się w rozumowaniu i tepie- 
niu „naleciałości carskiego absolutyzmu“, 
Więe buta prostego szeregowca, wybory star- 
szyzny ofizerskiej, zupełaa samopomoc w 
służbie i życiu. Zsprowiantowania względnie 
intendaatury nie było żadnej, jak i dotąd 
jej w znaczeniu armii postępowych gie ma, 
Żołnierz bolezewieki stał się prest:m ban- 
dytą — walk teś większych wówczas nie 
staczał bo Polska była jesze.e bezsi'na a 
Niemcy i Aus'rya w przesileniu. 

zołnierz bolszewicki wpadał, gdzie 
chciał, dowolnie do kwster, brał * jadł tam 
co chciał i co było, miszezył mieszksńca 
miast i wsi bez litości i bez tegoż oporu, 
ten uważany była kontrrewolucyonistę Gdzie 
stanęła lub przeszł+ armia bolszewicka, nie, 
co nieukryte, nie zostawało, 


Sirach przed armią bolszewicką był 
tak wielki, że nikt nie odważył się na naj- 
mniejszy sprzeciw, ten bowiem berkaxza'e 
nie uszedł nigdy, Oficerowie musieli jadać 
z wspólnego kotła x szeregowcami i nie od- 
znaczali się prawie aiczem zownętrznie od 
żołnierza, Różnice stopni prawie się zatarły, 
a nawet dość często szeregowiec bił się i 
zabijał oficera 


Skutki ofensywy Judeniera, Kołezaka 
i Denikina na ich różnych odległych fron- 
tneh, a jeszese więcej ofenzywy polskiej na 
Litwie, Białorusi, a później i Polesiu miały 
jednak ten skutek, śe Trocki widział się 
zmuszonym wraczć do metcd carskich. Nie- 
długo odebrano szeregowcom prawo wyboru 
oficerów — oczywiście nia przez jawne znie- 
siesie wyborów, Wysiło tylko zarządzenie, 
że wybory odtąd odbywać się będą przez 
delegatów żołaierzy, a więc cfieerów wyi- 
szych stopni, innemi słowy, że żołaierze 
i nadal są wybercami, ale pośrednimi t, j. 
przez raz już i tak przez siebie wybranech 
wyższych oficerów, Oczywiste zamydlenie 
oczu. Zresztą włsściwą inteligezcyg wyklu: 
czono od stopnia oficerskiego. D szkół 
ofieerskich w głębi Rossyi, specyalnie 33- 
łożonych, wysyłano półinteligeRcyę, osoby 
o niższem wyksztzłeGniv. 


Wystarczyło, gdy był to mieco ener- 
gieitiejszy człowiek, nieco czytać um ejący 
i bolszewizmowi cddany, W chwili miego- 
wodteń nastały, jak wspomniano, zmiauy w 
kierunku powrotu do czarów carskich. Star- 
si oficerowie (carscy) uzysrali ku poskromie 
miu niesosłuszeństwa i zuchwałości cezyćć 
dawnyeh praw Rozpoczęło się rozstrzeliwa- 
nie opór stawiających żołnierzy i dezerterów, 
Dezercya bowiem szerzyła się masowo. Chłop- 
stwo w stóstym roku wojny mie cbciało i 
nie chee absolutnie służyć dalej i bić się 
nie chee. Stąd represye, wojsko to czerwone 
dla starego carskiego (ficera wogóle dość 
smutno się przedstawia. Pełuo żołaierzy bez 
mundsru bosych, obdartych, wygłodzonych, 
Aby im broń nie ciężyłs, poobcinsli karsbi- 
ny m dołu i w górze — więc noszą je bes 
kolby i z obe'ętemi lufami, O precyzy: strza- 
łu obesnie więc mowy być mie może. Dueh 
panuje tsm msrny — wojsko to myślało. że 
sodobn'e jak u R sayan wystarczyi u Poa- 
ków nam:wa, agitacys, breszura, aby i pol 
skiego żełnierza nakłonić do bojszewi' mu. 


Gdy rczpowsze hniena nadzieja zawio- 
dła, żołnierz rossyjski stracił wisrę w prze 
łożeństwo, widząc jsk żcłnierz po!'ski idsie 
m mo rawoływsań, agitaeyi i broszur z bra- 
wurą naprzód. Stąd te masowe rcieczki Mo- 
skali, Sława or is polskiego, wiara w siły 
nowego Państwa Polskiego, rośnie silną fa 
Ją w dalekie tyły armii bolszewii, Jedno te- 
rsz tzm słychać zdanie, ie Polacy, gdy ze- 
ch*ą4, wejdą do Moskwy — że oni jedni dziś 
zdolni zrobić porządek. 


Tem sa frontem bolszewickim wszystko, 
co myśli. politykuje. Bolszewicy skierowali 
swoje usiłowan'a do wrdobycia wiadomości 
z tej stromy, Ieformseye i:h na ogół nie 
błędne, jsk się poraruie, w mig chwyta 
prasa i roznosi się je zafarbowane na swój 
sposób. Po tamtej strenie frontu wie się 
więc dość dobrze, co tu sią dsieje. Skutkiem 
powodzenia oręża pol-kiego w ostatnim cra- 
sie, żywioł polski na Podolu tak silny, do- 
znał wielkicgo prześladowania. 


Polacy kryli się też ze swojem pocho- 
dzeniem i usiłowali maskow:ć się jako Ros- 
sranie, aby umiknaé prześladowań Wiadomo, 
że na Podclu za Zbiuczem licznie rozsiane 
są całe wsie polski3, Wościołów polskich po 
wsisch tudowanych do ostatnich er sów 
przez magn:tów polskich, moe wielka, Język 
polski niestety w breku szkół po wsiach 
bardzo skażony, w miastach i miasteczkach 
w leystem 1życiw. 

Wojska polskie wita !ud przychylśie, 
spodziewając się uehronienia mienia swego 
i porządku, Największymi zwolennikami Pol- 


ski sę tam popi prawosławni, zwykla rođo- 
wici Rossyanie, którzy cd bolszewików 
okrótnie ucierpieli, Zdarzało się w czasie 
falowania frontu polskiego, gdy nieraz trzeba 
było wycofywać się chwilowo, że popi przy- 
łączali sią do wojska polskiego i z niem 
dop'era wracali do swoich siedzib. 

W obee zupełnego braka inteligencyi 
miejscewej, wyniszczocej przez bola awików, 
Polskę csaka wiele trudu przy sorganisowa- 
niu porządku na Ukrainie. 


POLACY! 


Pamiętajmy o plebiscytach! 
Datki przyjmuje Komitet Obrony 
Kresów Żachodnich, Lwów, plac Ma- 
ryacki I, 10. 


Lwów 10 maja 1920. 


Kalendarz. 
Wtorek: 11 maja, 
Rzym. kat.: Adolfa, 


Gr. kat.: Jasons ap, 
Słowiański: Ludowit 


Wschód słońca o godzinia 4 minut 23 
zachód słońca o godzinie 7 mikut 35. 


Temperatura o godzinie 12 w południe 
- 12 stopni, 


— Nasze placówki zagraniezne. Ku- 
ryer Polski donosi: Ministerstwo spraw sagr, 
podjęło reorganisseyę na zych placówek za- 
graniczaych. Odwołano 17 urzędników, któ- 
rzy otrzym:ją inse stanowiska w kraju, Re- 
formy obejmują zmiany na stanowiskach 
drugorzędnych. 


— Ks. Biskup Bavdurski na zabro- 
szenia Dowództwa wyjechał na front bol- 
szewichi. 


— Ministerstwo spraw wewnętrznych 
przyznało krajowemu Związkowi straży po- 
żarnych we Lwowia na cele reorgźnizacyj, 
zakup materysłów przeciwpotarowych i od- 
budowę małopolskich s raży cgniowych sub- 
weRcyę zwrotRą w wysokcści jaduego milio- 
na marek, 

Kwota powyższa wyssygnowaną została 
przeor Geperalnego D:legata Rzrdu śo rek 
prezesa krijowego Związku strzży pożarnych 
p Józefa Neumanna Kwota ta ms być zwró- 
coeg w przeciągu jednego roku od dnia jej 
podjęcia 


— Z powodu śmierei prof. dr. Ru- 
dolfa Zubera odbyło się w sobotę uroezy- 
ste posiedzenie żałebne Grona Prcfesorów 
Wydzisła filnzofie'n'go Uaiwersyte'm Jana 
Kazimierza, Na tem posiedzeniu dziekan prof, 
dr. Stanisław Zskrzowski wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którem roztoczył obraz iy- 
cia i prac zmarłego, podnosząc jego wybitne 
— urane także xzagranicą — zasługi na 
polu nack'wem. jego owocną działalność 
uniwersytec'ą, jego gorącą m łeść O etyznv. 
Grono profesorów wysłuczał ' przemówienia 
dziekana sfs'qe poczsm uchwa! ło wyrasić 
wdowie przez osobną d>legncyę swoje współ- 
czucie, uprosić prof. dr. Romera, by w asa- 
sie obrzędu p'grzabowego potegnał rsłoki 
imieniem wydziału filogoficzaezo i złożyć 
zamiast kwiatów na trumnę odpowiednią 
kwotę na Fundusz xapomowy polskiej mło- 
dzieży akadem'ekiej we Lwowie 


— Lwowska dyrekcya poczt i tele- 
grafów ogłasza: W myśl rozporsądrenia 
Ministerstwa poczt i telegrafów z 24 kwie- 
tria b. r. L, 12949/540/XUII. oznajmia się, iż 
urząd pocztowy Wołkowysk 2 ziemi Gro- 
dzieńskiej podjął służbę telegrsfiezwą i tole- 
fomiesną, którą pełmi w ograniczonych go- 
dsinach dziennych. 


— Dyrekeya kolei państwowych we 
Lwowie ogłasza: Z dniem 8 maj: b r. wstrzy- 
auje się bieg pociągu pospiesznego nr. 5 
między Krakowem a Lwowem (przyjstd do 
Lwowa 16,—) zsś z dniem 9 maja bieg po- 
ciągu pospiesznego nr, 6 międz” Lwowem a 
Krakowem (odj. ze Lwowa 14.45). Od powy- 
tej wymienionych dni będą kurrować pocią- 
gi posp'eszne mr. 4 i 6 tylko między War- 
szawą a Lwowem, 

Natomiast wprowadsa się między War- 
szawą a Lwowem przez Krsków pocągi pu 
spieszne nr 9 (przyj, do Lwowa (7.55) i » 
powrotem nr, 10 (odj. 1e Lwowa 2310) z 
wagonami I, JIi lII klasy P:etg nr. 9 ku - 
suje pə- rsz pierwsty z piątku 7 na sob ę 
8 waia zró pociąg mr. 10 odejdzie po ra. 
pierwsyy ze Lwowa w sobotę 8 maja, 


å 


Puceiggi te prowadzić będą wagon re-i jennych zawodów. Brak księgi informacyjne 


stauracyjny między Krakowem i Warszawą 
oraz wagon sypialny między Lwowem i Kra- 
kowem. 

Informacyi w sprawach przewozowych i 
taryfowych udziela biuro informacyjne „Sprze- 
dat biletów Mickiewicza nr. 20*. 


— Zb!tórka uliczna na dochód Pol- 
skiego Towarzystwa Czerw. Krzyża odbędzie 
się we wtorek dnia 11 b. m, Równocześnie 
Panie zaopatrzone w legitymacye i listy skład- 
kowe będą obchodzić wszystkie sklepy Bo 
większych ulicach miasta Lwowa. Niewątpi- 
my, że kupiectwo nasza tak zawaie patryo- 
tyezne i ofiarne na eele narodowe poprze 
usiłowania naszvch pań, tembardziej, że zbiór- 
ka ta zistąpi sprzedaż rabatową, będącą da- 
wniej w użyciu, ` 

Puszki i listy składkowe wraz z leg'ty- 
macyami wydawane będą w dzień przez zkiór- 
kę t. j. w poniedziałek 10 b, m. w lokalu 
Crerw. Krzyża Bielowskiego 6 I p. w gols, 
od 11—1 i od 4-6. 


— Koncert w Ogrodzie miejskim 
(Pojezuiekim) odbędzie się we wterek 12 
b. w, od 5—7 po południu. Wstęp bespła- 
tny. Podczas koncertu panie zbierać będą 
datki ma „Tydzień Czerwonego Krsyża*, 


— Na prelekcyę Leona hr. Piniń- 
stiego o Rafnelu, która odbędzie sią w maj- 
bliższą środę 13 b, m. o godz. 8 wieczorem 
w Kasynie i Kole lit. art. ma dochód Czer 
woRego Krzyża. Karty wstepu są do nabycia 
w sekretaryacie Kasyna i Koła lit, art. 


— Związek adwokatów polskich. 
Ddnia 11 b. m, we wtore*. o godzinie 7 
wieczorem w sali Towarzystwa politechniez- 
nego mówić będrie dr. M. Allerhand o xa 
godnieniach mięizynarodowago i między- 
dzielnicowego polskiego prawa prywatnego. 


— Akeya pleblseytowa. Lwowskie 
Kluby seroierere postarowiłw p'zyjść z po- 
mocą fiaansową naszej akeyi plebiseytowej 
przez urządzenie „Akademii“  srermierezej 
we Lwowie w dniu 15 maja w Kasynie 
wojskowem. 

Wczoraj wieczorem odbyło śie posie 
dzenie Komitetu i jury w obecności pałr. 
Lindy, ppułk. Ganęlitca i wieepr. Stahla, 
Poczyniono małe zmiany w programie wsku- 
tek zgłoszenia uezestnietwa przez  ofieerski 
klub szermierzy z Przemyśla, oraz niedyspo- 
zycyi p. Beyera 3 Warszawy. Uchwal'no 
nadto, by przed igrzystami olimpijskiemi 
w Autwerpii ursądzić cgólno polski turniej 
szermiersy w Warszawie. Udsiał 2 pierwszo- 
rrednych f:chtmistrzów pp. Bąkowskiego 
i Lisnemanna zapewn'ony. Akademia zapo- 
wiada się wspaniale, stanie na wyżynie po 
pisu bez wszelkich nieestetycznych akceso- 
ryów „zapasów“, 


— Nakładem Ministerstwa spraw 
wewnętrznych ukazał się „S'orwidz do 
| kretów, ustaw, rozporządzeń i okólaików*, 
opracowany przez radcę Ministeryalnego Ro- 
mana Hausnera. 
„Skorowidz* ten (objętości XVI a 
166 str, droku) obejmuje wszystkie obowią 
zująca normy i przepisy, zamieszczone, po- 
cząwszy od 1 styeznia 1918 r. w Duienn'ku 
Praw P. P. i w Dxienniku Ustaw R, P. w 
Momitorsge Polskim w Dzienniku Urzedowym 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, w Duien- 
nikach Urzedowych tych  Ministerstw, w 
których I. i II instanevą są S'arostwa i Wo- 
jewództwa wreszeie w  okółmikech Misi- 
Btoratwa upraw wawn:trznrvcb, a to za late 
1918, 1919 i 1920 po koniec marca. 
„B£erowidx* ułożony jest według po- 
działu odpowiadsjącego zakresowi działania 
N poszczególnych Miaisterstw. W ksżdym dzie- 
le osobne rosdxiały traktują o przepisach 
i okupacyjnych. ora% przepisach obowiązują 
cych w b. zaborze austrysckim i b. z. borse 
pruskim. Osobny dxiał traktuje o Samorzą- 
dzie i jego stosunku do postezególnych dzia- 
łów administracyi państwowej, Ponad:o „Sko- 


rowidi* zaopatrzony jest w indeks przed- 
miotowy orsz alfubetyczny. 
Cena „Skorowidza* wynosi 30 (trzy- 


dzieści marek. 

, Żomówienia należy sgłsszać pod adre 
sem: M. S. Wew. Administracya Dziennika 
Urzędowego Novy Swiat Nr. 69. 


— Za pudełko zapałek żądają dzisiej 
sklepikarze © mark:!1 Osy nie możnaby temu 
paskarstwu w jaki sposób zaradzić ? 


— Paskarstwo trafikanta. Już kilka 
krotnie zwracaliśmy uw:gę władz ns pa- 
skarstwo, jakiego dopuszczają się trafikanci 
przy sprzedaty tutek, Prym wiedzis pod tym 
względem tr; fixant z ul, Czarnieckiego l, 8, 
który za pudełke tutek „Promień* nr. 1 
żąda najapokojniej 6 marek, choć o kilka- 
dsiesiąt kroków dalej kolega jego bierte za 
ten sam towar 5 marek. Może urząd walki 
x lichwą i tą sprawę zechce się zaopiekować. 

— Handlowiec Adreso- skorowidz. 
Brak księgi adresowej i skorowidza dotkli- 

| wie odczuwać się daje od czasu, gdy uru- 


chamia się warstaty pracy i gdy kupcy po- 
dejmą na nowo handel, a mieszkańcy miast 
i miasteczek wracają do swoich przedwo - 


= 


tem dotkliwiej odczuwa całe społ*czeństwoj 
w obernej chwili. kiedy w psństwie powstają 
nowe władze i instytucys o nowym zakresie 
działania i programie pracy. 

Brak wymieniinej księgi odczuwają 
zwłaszcza przedsiębiorstwa _— fabryesne i 
justytucye społeczne i humanitarne, Braki 
te usunie „Handləwiec Adreso-skorowidz* 
opracownje się od początku b. r, z całą 
śŚcisłością i dokłsdnością i obejmuje on na- 
stępują”e działy a) część informaevjną o wła 
dzach, inststucysch etc, b) adresy mieszkań - 
ców miasta Lwowa, e) skorowidx welnych 
zawodów, przemysłu. rękodzieł i handlu, d) 
ogłoszenia miejscowe i zamiejscowe, 

Redakcya i Administracys wydawnictwa 
mieści sę w domu pod l. 11 A, przy ul. 
Pańskiej, Zmiany i utopełnienis adresów 
należy zgłaszać pisemnie, 


— Bunt załogi okrętowej. Do Ar- 
chaBgielska przybył niemiecki parowiec „Se-. 
nator Schróder*, który płynął pod czerwoną 
fi:gą i miał na pokładzie 60 niezawisłych so- 
csalistów niemieckich. W drodze z Niemiee 
dv Rekjalik (2) w Islandsi, załoga okrętu 
zbuntowała się. uwięziła ofieerów i popłynę- 
ła do Archangielska. A socyaliści niezawiśli 
oddali okręt do dyspozycyi bo'szewików. 


— Były arcykiążę Reinor-Saiwator, 
który jax » insi członkowie rodu Habsbur- 
gów, wezwany został do opuszczenia Wie- 
dni», mimo że ojciec jego Leopold Salwator 
bawi oddawna w Szwajcaryi, wzbranisł się 
stanowczo opuścić miasto „usad błę'itaym 
Dunaj*m* wbrew oparcie ponawiauym przy 
pomaieniom. W przyszłym miesiącu jednak 
postawiomo mu stanowexe ultimatum, doma- 
gajac sią, aby „wrócił do dóbr rodzinnych 
Ixdebnika pod Krakowem”. 


— Wyjaśnienie. Sprawozdanie Ra8z6 
z wiecu, zwołanego przez prof Stanisława 
Guabskiego, uzupełniamy o tyle, że rezolu 
cya na nim uchwalone postawił adwokat 
dr. Roehr, 


— Lilia telefoniczna mędzymiasto- 
wa przerwana, wskutek czego nie otrzy- 
maliśmy depesz porannych. 


Prawo miłości a prawo odwetn. 
Olaf Fön s, słyany duński artysta, zawsze 
jest witany z wielką sympatys na ekranie 


a że zjawia się w ostatnich czasach dość 
rzadko, więc  sainteresowan'6 jest tem 
większe. 


Obecnie ukazuje się w „Apol'o* bardzo 
pięksy dramat p.t.: „Prawo miłości a prawo 
odwetu* w którym główną rolę gra włsśni« 
ten artysta, Jest to bistorya młodego, diel 
a'go i szlachetnego esłowieka. Wielkie jeg: 
proizucie honoru cierpi nad hzńbą własnej 
siostry i nostsnawia na uwodziciela poasuksć 
kary, Lecz na samym końcu, gdy jest jrż 
panem sytuacyi, staje na jego drodze miłość 
i odbiera mu ostatni atut z ręki, 

Głęb xd treść drawatu i doskonała gra 
wywierają wielkie wrażenie, 


kotątki (ieracko-artystyczie 


Repertuar Teatrn miejskiego. 


W poniedziałek. 10 ma'a, „Noo w We- 
necyi", operetka w 3 aktsch J. Straussa, 

Wa wt rek, 11 maja, o gods. 7 wie- 
czorem, po raz pierwszy „Południca*, drs- 
wat w X aktach Leopolda St:ffs s pp. Żmi- 
jewską Weraies, Kwiatkiewiczową, Okorni- 
ekim (25 letui jubileusz), Rydserskim i Ko- 
złowskim w rolsch głównyeh. 

W środę, 12 maja, „Opowieści H- ffma- 
na”, onera Offenbacha, 

W ceawartek, 13 maja, o godz. 330 po 
południu po raz szósty „Sekretarzyk czy pan- 
na”, komedya w '5 sktach Zefii Wojna- 
rowskiej, 

W czwartek, 13 maja, o godz 7 wie 
czorem. .R'ce'skość w'eóniacza", opera w 1 
akcie Mus:agniego; „Pajace*, opera w 2 
akt»ch x prologiem Leoncavalla. 


Z Teatru miejskiego donoszą: Wa 
środę w roli Olimpii w „Opowieściach Huff 
mana" wystąpi po raz pierwszy p. Ola Gu- 
g!ewiczówna, uczenica prof. Czesława Zaręby. 


Koncert Backhausa z powodu tru- 
dności komunikacyjnych 3z zagranicą uledz 
musi pewnej zwłoce, Sławny artysta odby- 
wał właśnie tourE6: artystyczae po Włoszech 
i wskutek przerwania ruchu kolej wego nie 
mógł dostać się də Polski, Nowy te-mia 
koncertu będzie wkrótce ogłoszony. Bilety 
zatrzymują ważność. 


Nowa Polska Nr. 18. Niepodległa - 


Ukraina. Manifest Naczelnika Państwa do 
mieszkańców Ukrainy. Do narodu ukraiń- 
skiego. Młodzież w sprawie  piebiscytowej, 
Sztuka a Państwo. Na widowni politycznej. 
A. W. Teodor Jeske Choiński. Jadwiga Pa- 
trażycka-Tomi:ka. A ten, który sieje, wyszedł 
siać. S czesy przyjaciel Polski. E:ha. Ofisry 
na cele plebigcytowe, Towarzystwo histo- 
ryczne. Zspiski Zyskowność lokaty w po- 
życzkach państwowych. Życis gospodarcze. 
W odcinku: Aurala Wieletyóska: O zmierz- 
chu (nowela) Molikron: Z tygodnia na 
tydzień, 


Przewodnik naukowy i literaeki. 
Kwiecień 1920. Treść zeszytu: I. Z dziejów 
kaznodziejstwa polskiego, X. dr. A Yongan. 
JI Wyhowski, twórca unii bajdamaekiej 
i jego rodzina, przez Antoniego Prochaską. 
III. Lucyan Siemieński, przez Józefa Srafra- 
pa. IV. Lsgemdowe postacie zakopiańskie, 
prrer Ferdynand» Hoesicka. V. Narczza Żmi- 
chowska w świetle swych zwierzeń, przez 
Aurelie Wyleżyńską. VI. Sprawa niewoli 
chłopskiej w samej Polece, przez dr, Józefa 
Rafacza. 


(mre) Ilustrowany Przewodnik po 
Lwowie s planem miasta i licznemi ilu- 
stracyami w tekście, opracowany przez dr 
Mieczysława Orłowicza, a wydany nakładem 
Uniwersytetu żołnierskiego przy D. 0. E. 
Tarnopol, odda ogromne usługi nie tylko 
wojskowym dla których przedewszystkiem 
zoatał przeznaczony, Układ jego xasłrguoje 
na rzetelne uznanie. Tak dział historyczny, 
jsk iaformaeyjny wyszły z pod pióra fachow 
ca, obznajomionego dokładBie z prze «złością 
naszego grodu i kochającego go, oraz jego 
zabytki całem sercem. Jak na lata woer- 
Re, „Przewodnik“ otrzymał szatę okazałą, 
zrsługuje też na jak najw'ększe rozpowa:6- 
chnienie, tembardziej, że dochód z rozprze- 
daty przernaczono na cele oświaty wśród 
żołnierzy. 

Cana egzemplarza 18 m' rek. 


Przegląd księgarski. Organ Zwią- 
zku powszechnego księgarzy  polskieh. 
Warszawa, Rok I (VIL), 1918—1919, 8° w. 
str. 270, 

W październiku 1918 r. zsczął wycho- 
drié w Warszawie Preegłąd Księgarski, jako 
organ Związku powszechnrgo Księgarzy pol 
skich; mam przsd sobą ukończony właśnie 
rok pierwezy tego czasopisma, ukazującego 
się rat na miesiąe, obejmującego zaś za prze- 
cag 15 miesięcy (od piźd:iernika 1918 do 
grudnia 1919) 15 numerów. Pismo to wy- 
chodziło już w r. 1910, sle potem przestało 
wychodzić, stąt w nagłówku każdego numeru 
obok osmaczenia roku I. mamy podaną w 
nawiasie także liczbę: VII. To oznaczenie 
podwójne dla nie wtajemniczony: h w histo- 
ryę tego pisma jest rzecza Rierrozum'ałą, 
s'ąd też redakeya powinna była wyjaśnić w 
pierwszym numerze, dlaczego używa tego 
lissbow»nia podwójnego, Trudno mi przytem 
podać. ile roczników Przeglądu Księgarskiego 
od r. 1910 właściwie wyszto i dlaczego ro- 
cznik pierwszy jest oznaczony jako VII, w 
kontynuacyi pierwszego liczbowania, skoro 
właściwie powinien być oznaczony jako ro- 
cznik VIII. Takie zagadki ze względów na- 
ukowych bardzo są piepożądane Samo pismo 
przeznaczone W pierwszym rzędzie dla księ- 
garzy, jest stosunkowo bardzo mało saana 
szerszej publiczności, zasługiwałoby zaś na 
więkeze rospowszechnienie, zawiera bowiem 
niejeden cenny artykuł, rzucający wiele 
świstła na sprawy księgarstwa polskiego, 
tem samem Przegląd mógłby stać się pewne- 
go rodzaju łącznikiem między obu stronami 
i po łużyć do wyrównania niejsdaego uprze- 
dzenia i nieporozumienia 

Z ważniejszych artykułów, pomiesczo- 
nych w roczaiku pierwszym, zasługują na 
wymie*ienie: z zakresu księgarstwa: wyczer- 
fujące sprawozdanie x mierwszego Z'azrdu 
księgarzy polskich (w Lublinie 1918 r.). M. 
Rulikowskiego: Księgarstwo pol:vie w 
Królestwie w czasie wojny, artykuł: Dlacze- 
go książki są obecnie drogie? Msteryały do 
historyi księgarstwa (chbejmujące: 1, list 
ksiegaria Feliksa Zawadzkiego w Wilnie do 
J. I. Kraszewskiego, 2. zestawienie obrotów 
księgarskich firmy Głebethnera i Wolffi w 
lıt ch 1862—1868, 3 historyę wydawnictwa 
Kacrklopeiyi Orgelbranda, 4%. list Kornela 
Uje'skiego do Plstona Kosteckiego w spra- 
wie zbiorowego wydsnia p ezyi, 40 lecie 
księgarni E Wendego i Ski; Księgar:two 
w Galicyi; Niemiecka cenzura; Alfreda 
Altenberga. Księgarstwo lwowskie pod- 
czas inwasyi u*raiński-j; M. Rulikowskie- 
go: Rola i zadania ksi-garstwa w dziedzinie 
bibliografii; Z teoryi i praktski księgarskiej; 
Niedossłe kordony dla myśli polskiej; Pro- 
jekt reorganizacyi stanu księgarskiego oras 
wykształcenia zawodowego pracowników keg- 
garskich; Półwiekowa praca księgarni Pol- 
skiej we Lwowie; Hieronima Wildera: 
O książce pseudowyczerpanej; Stanisława 


Lama: J, Lolewela Bibliogreficznych ksing 
woje; Feliksa Wasta: Ksęgara lwowsk 
Karol Wild. Ponadto podawał Pregląd bi- 
blicgrafię rzeczy o książce. ogłosił biblio" 
grafig polskich druków wileńskich w css%® 
wojny. bibliografię druków polskich wyóż 
nyeh w Rossyi w czasie wojny, bibliogr:5% 
druków wojskowych. Stałe działy stanowit* 
Kronika, zapowiedziane ksiątki, nowości FSI9* 
garskie, podające krótkie oceny Świeżo og} 
azonych książek. Jsko dodater  Praegiądw 
wychodrą również eo m'esiąc Nowości WY” 
dawnicze, podsjąca bieżącą bibiiogr=fię pol" 
skich wydawnictw. ugrupowaną systematy- 
esnie wedłvg działów. i 

Poźędanem wreszcie uzupełniemiem P" 
sma były osobae dodatki: 1. Bpis kriçgal 
zarejestrowanych przez Związek księgarsf 
polskich w Warszawie (dodany jako osobūt 
broszura, w dwóch wydaniach z r. 191% 
i 1920), 2. Spis księgarń zsre'estrowanych 
przez Związek ksieparzy pc!skich z siedsibą 
w Pozsasniu (z ", 1919). Poo gtkowo redakto- 
rem pisma był Misezvsław Ruliko ski, obe" 
enie jest nim Staaisłow Lam, W r. 1920 
ukazały się dwa pisrwsze zeszyty nowego 
rocznika, w formsc'e zwykłej ósemki. 

Jsk z powyższych owsg wynika, treść 
pisma zasługuje ma rozpowszechnienie n'® 
tylko wśród sfer księgarskich, lecz także 
w kołach poza hńiemi stojących, zawiera bo” 
wiem wiele ciekawych wiadomości z zakresu 
historyi literatury i bibliogrzfii. 


Dr, Wiktor Hahn. 


Czapctyński Tadeusz.  Metodyczny 
cezbiór „Pana Tosdrusza" w formie pytań, 
Nakład Gebethaera i Wolfa, Warszawa, 
Lut lin. Łódź Poznań, Kraków, G., Gebett ner 
i Spółka, (1920), 8:vo m, str. 1782 alb. 

Autor podaj» za smaeznym nakłsdem 
pracy ułożony zbiór pyteń mający posłutyć 
przy czytaniu „Pana Tadeusza* w szkole. 
Podzieliwszy każdą księgę na odpowiednie 
ustępy, przeprowadza w nich metodycznie 
roxb ór w formie pytań, mających uczniów 
naprowadzić na wydobycie s poematu odpo- 
wiednich wniosków. Pracy swej nie pojął 
jednak w ten eposób, by vesący miał iy- 
wcem powtarzać wszyskie pyt:nia w czasie 
lekey'; jest to tylko materyał z kiórego 
uczący pow'a'en st sownie do przygotowania 
i rozwo u utzniów skorzystać, 

Pod tym wzgl dem m-że Msiążeczka 
p. ©. być pewną pomocą w nau e szkolnej; 
na oposòb przeprowadzenia w niejednej kwe- 
styj można by z autorem podyskutowźć, 
niektóre z pytań s4 już to miepotrzebne, iuż 
to niezbyt odpowiednio ułożone, 

Jako drdatki podał zutor: 1, Wstęp 


do „Pana Tadeusia*, 2, Wyjątki z listów 
poety, odnoszące się do powstania epopei, 
3. Odmiana tekstu „Matecznik*, 4. Wsory 


ćwiczeń i wypracow:ń. 
Wiktor Hahn. 


Przegląd Rybacki. Majowy numer 
Praeglądu Rybackiego, orgsuu poświęconego 
wszystkim dziedrwnom  rybactwa polskiego 
zawiera następuią”ą treś*: W KRu'matvcki: 
Szko'nictwo rybackie — L. Meyle:t: Tało 
i tarliaka karpia — W. Knim.tycki: Cech 
rybacki w Poznan u. — Priegląd piśmien: 
nietwa. — 8 rasozdanie z tergu rybrego, — 
Róże wiadomości, 


Z ostatniej chwili. 


Generalny Delegat Rządu dr. Kazimierz 
Gałecki wysłał do Naczelnika Państwa 
Józefa Piłsudskiego następującą depeszę: 


Naczelnik Państwa, Naczelny Wódz 
miejsce postoju, 
W dziejowej chwili, gdy oręż Polski 
święcąe wspaniałe tryumfy na dalekich kre- 
sach okrywa się światową sławą, niech mi 
będzie wolno złożyć do rąk Twoich Panie 
Naczelniku hołd i szczery podziw d'a umiłowa- 
nej aastej Armii pod Twoim przewodem wal- 
ezącej i dać wyraz radości, jaka głębok'em 
ee em rozbrsm'ewa w sercach kraju. 


Galecki- 


Jubileusz 
Prof, Jana Bołoza - Antoniewicza. 


Wezoraj o godzinie 1030 as Uniwer- 
aytece Jama Kazimi-rsa odbyła się piękna 
uroczystość ku u'sczeniu 25-letniej działal- 
ności profesorskiej i naukowej majwybitniej- 
szego historyka sztuki w Polsce. prof. Jana 
Bołoza-Antoniewieza. Uroczystość poprzedziła 


Meza w kościele ów. Mikołaja, odprawiona 
er uczmia Jubilata, ks, prof, Żyłę, 

Po nabożeństwie udali się goście sze- 
Proszeni i licznie zebrana młodzież aksde- 
Biecka do instytutu historyi sztuki ma Uai- 
Wersytecie, Okcła godz 11 wszedł do pię- 
rw „bompejańskiej* sali Jubilat wraz z kB 
m Bilczewsk m, J, M rektorem dr. Hal- 

nem, hr, Lsonem Pinińskim, prof. St. Za- 
teskim, teguroesinym dziekanam Wydsiału 
lozofieznego. Zebrani, powstawszy z miejsca 
agkami powitsli szanownego profesora. 

Uroczystość otworzył chór młodzieży 
akademickiej, Porem dyr. M. Lityński 
ubrał gło: imieniem komitetu uroczystości 

imieniem najstarszych uczaiów jubilata, 
składał mu wyrasy wdzięczności, uzaamia 
gdu, cfisrowująe portret pędzla Kwia 
Owakiego. Portret przedstawia prof. Anto- 
Niewiezra w profilu, w odre profesorskiej, 
4 rozwartą przed soba księgą z tak ukorcha- 
8) przez niego dziedziny historyi sztuki, 
, O portrecie tym pisał niedawno obster- 
alej nasz referent artystystyczny z okazyi 
Ystawiania go w „Zaschęcie*. 

Rektor dr. Halbam zwrócił się do 
Jubilata z sardacznemi  gratulscyami, a 
omitetowi, urządzającemu uroczystość, wy- 
Tazi? podziękowanie, podkreślając, że uznanie, 

re spotyka profes)ra, odbija Bię jasnym 
tefisksem w dziejach naszej Wszechnicy. 

P M. Geombarowiez odtworzył te 
Qczucia, jakie Żywi dla swcgo Professra 
Najmłodsze prkolenie jego uczniów. Podziw 

a Jego niezwykle rozległej wiedzy i filozo- 
ficznej głębi Jego poglądów, wiążə się Ściśle 
% miłością i serdecznym stosunkiem, na któ 
Tego wyrażenie nazwy „profesor“ i „uczeń“ 
JĄ za słabe. Przypomniał mówces te chwile 
Broźne dla naszego missta, gdy w czasie 

ombardowania zsamarło życie naukowe, a 
Prof. Antoniawies raz na tydziuń zbierał 
$ars'ką wiernych słuchaczy w małym pokoiku 
Na Uniwersytecie i odwraeał ich oczy od 
diedoli dnia dzisiejszego ku jaśniejszym i 
zystszym horyzontom. 

Niezwykle ciepłe, serdeczne, przyjaciel- 
kie było przemówienie Leona hr, Piniń- 
skiego, który Jubilatowi przypomiał te da- 
wne czasy, kiedy jeden z nich był posłem 
W pariamescie wiedeńskim, a drugi wahał 
Big, czy wejść stanowczo ma pole badaŭ nsu- 
kowych. Stworzenia katedry historyj sztuki, 
do którego przyeryniły się xabiegi hr. Pi- 
Rińskiego i tegoż usilne nalegania stłoniły 
brof Aatoniew cza do przedsięwzięcia stu- 
jów, które miały mauca polskiej przynieść 
Ustępnie tyle chluby. 

Ks. prof, Żyła oświadrxył, ik komitet 
Uządzający tę uroczystość miał zamiar wy- 
tia księgi pamiątkowej, zawierającej W 80- 
le prace uczn'ów Jubilata. Wobse uiezwy- 
kle trudaych waranków wydawniczych dzi- 
Biaj, odłotyć musiano ten projekt do lep- 
Srych czasów. Natomiest wygłosił ks. Zeta 
ùdesyt o wisjonerstwie i imyrasyonizmie KE 
Greca, Piękny, subtelny odczyt był rzeczywi- 
ście niezwykle dobranym punktem programu 
tej nreczystości, urządzonej dla csłowieka, 
tóry sztukę wa wszystkich jej objawach i 
dpokaeh tak serdecznie umiłował. 

Po krótkiem przemówieniu artysty- 
Balarza p, Rybkowskiego, który imie- 

Gm Towarzystwa Przyjaciół situk pięknych 
šlożyl Jubilatewi podziękowanie, podnosząc 
Jego zasługi, isko jednego x pierwszych pre' 
865ów; red. Schroeder imieniem prasy 
Bolskiej zasnaczył, że Jubilat pierwszy zro- 


_Baronowa Orczy. 49) 


_NIEUGHWYTNY — BIEDRZENIEG. 


(Z amgielskiego). 


(Ciąg dalszy). 

Wiedzioma prez jakiś korytarz, szła po- 
tykająe się niekiedy, bo był tylko słabo o- 
wietlony tą olejną latarką, niesiomą przez 
ołnierza, idąeego przodem x ręką wysoko 
Wyciągniętą ponad głową: potem zesili wąz- 
imi“ stopuiami kamiennymi, aż cały orszak 
itang? przed ciężkiemi dębowemi drzwiami. 

Tu nakazano się zatrzymać: a człowiek 
omenderuiący mrłym oddziałem pehnął drzwi 
wszedł do środra, Msrguorita zdołała do- 
Strzedz jakiś pokój, ciemny i ponury. podo- 
nie jak, jej cela. 

Widocznie gdzieś z lewej strony było 
okno; nie mogła go zoba-zyć, sle domyśliła 
Big, bo księżyc tamtędy zalewał podłogę wi- 

mowem, trupiem światłem, którego nastrój 
dziwaie zgadzał się z lunatycrnym stanem 
Umysłu Marguerity, 

W środku pokoju rozróżniła stół z krze- 
Bam, parę łojówek, kopcących chwiejnym 
płomskiem widocznie pod prądem powietrza 
X otwartego okna. 

i Te wszystkie drobne szezegóły wbiły 
Big w pamięć Marguerity, gdy tak stała tam, 
Obojętnie czekając, aż ją zawezswą, Btół ten, 
Tzesło, niewidzialne okno, j:kkolwiek były 
to przedmioty zwykłe i eodsienne, przybie- 


zumiał ważność prasy i uświadamianis przez 
nią ogółu. ce to jest piękno i jak należy 
na nie patrzeć, Pomimo wyteża'ącej pracy 
naukowej i uniwersyteckiej, zamieszczał prof. 
Antoniewicz eprawozdania z wystaw, 8 mad- 
to wychował czły szereg krytyków, którzy 
dziś w pismach polskich sajmują ważne sta- 
nowisko i idąc śladami swego Mistrza, szerzą 
kult piękna, 

Dyr. Lityński odczytał następnie 
telegramy gratulacyjae ze wszystkich stron 
Polski. 

Wzruszonym, drżącym głosem zaczął 
swe przemówienie prof. Bołox-Amtonie- 
wicz. Była to nis mowa, ale jakby ser- 
deczaa spowiedź z głębi duszy, spowiedź 
wszystkich madsiei, zamierzeń, umiłowań. 
Widząc tę uroczystość, słysząc te głosy uzna- 
nia, chyli się sam przed sobą w uczuciu 
pokory i z lękiem pyta, czy wszystko to 
zrobił, co mógł, i to, co chciał 
I przesunął przed *ebranymi obraz całego 
Rwego życia wewnętrznego, swych walk, go- 
rących pragnień, usiłowań od czasu, kiedy 
w iakiemś biurze sądowam „pozostawił nie- 
załatwiony akt z Krosna", aż do chwili, gdy 
powziął stoncwezą mys! oddania się bada- 
niom mad historya sztuki. 

Przedziwne odbywało się w tej, ciszą 
pokrytej s»li, msteryum twórczoś:i myśli 1 
wyobraźni, Orli, wichrowaty umysł wielkiego 
uczonego zasurzał się raz w jakieś niewy- 
raźne chmury wspomnień, to znów wychylał 
się ma jasny przestwór dnia dzisiejszego, 
aby w jedaej z takich chwil rozbrzmiać 
okrzykiem na eceść oręża polskiego, którego 
pochód j”st pochodem kultury polskiej. Prze 
mówienie swe zakończył cytatem z Ody do 
młodości tej, jak sig wyraził „magna charta“ 
naszej umysłowoświ i waszej kultury. 

Gdy umilkły długo trwające oklaski 
wnó:ł Jubilat ckrzyk „Niech żyje nasza 
Alma Mater!“ powtórzony prcez obecnych. 


J, P. 


Pomnik „Kaplica Orląt", 


(ODEZWA). 


Miłość i wiara tworzą cuda, 

Takim eulem, wywołanym miłością 
Ojczyzny i niezachwiszą wiarą w nadane 
nam od Boga posłamnictwo dziejowe, była 
szczęśliwie doprowadzona do końca sam00- 
brona nassego grodu i wschoduiej Małopol- 
ski podjęta w listopadzie 1918 r, przex gar- 
stkę młodieży, kobiet i dzieci, S:ała się ona 
potężnym czynem narodowym, zapewniła 
bowiem Razeezypospolitej przynależność na 
szej dzielniey, a nadto stwierdziła mie po 
raz pierwszy, ża gdy jesteśmy jedn'ścią sil- 
ni, nie ugkie mass żaden cios, 

Ku vprzytomnieniu tej prawdy przy- 
sıłym pokoleniom, s uczezeniu pamięci Tych. 
którzy zeswslającej Się ponownie Polsce 
ofiarnie ovdali swa młode życia — postano- 
wiomo wsnieść pomuik-kaylicg na uświęco- 
nym krwią tych „bohaterów cmentarzu wo- 
jennym «bok Politeebniki, 

Opinia ogółu z góry nadała temu po- 
m*vikowi nazwę „Kaplicy Orlat“. Z sere bo- 
wiem tylko Orląt mógł strzslić tak płomien- 
any zapał, który odrazu , skrzepił siły masse 
i zagrzał wszystkich do wspólnej obrony 


rały w jej przepracowamej wyobrsżni jakąś 
nadnaturalną doniosłość, Schwytała sama 
siebie naraz na gorgeym uczenku rachowa- 
nia desek widzialaych ua podłodze i wpatry 
wania się w dym łojówek unoszący się w 
górę ku zakopcon: mu sufitowi. 

Po kilku minutach męczącego octeki- 
wania, kióre zdawało się nie mieć końea, 
padła znowu krótka komenda z wewnątrz, 3 
jedem z żołsiercy popchnął ją szorstko na- 
przód do wrętrza pokoju, Chłodny powiew 
wrześujowego wieczoru ochłodził dobroczyn- 
nie jej zgorąszkowane czoło. Obejrzała się i 
teras zobaczyła, że ktoś siediał przy stole, 
mętezysna jakiś x głową pochyloną mad sts- 
Bam papierów, zasłaniając sobie twarz ręką 
od płomienia świec. 

Powstał, gdy się zbliżyła, a chwiejae 
światło dziwnie zsczęło igrać po drobnej pc- 
staci w piaskowem ubraaiu. wydobywająe na 
jaw ostre rysy, twarz podobną do łasicy i 
rzucając błyski na głęboko osadzone oczy i 
na wąskie usta o wyrazie okrucieństwa. 


Był to Chawvelin. 

Machinalnie Marguerita przysunęła 8o- 
bie krzesło, która jej żołaiejz wskarał, x krót- 
kim rozkazem, aby usiadła. Zaledwie mogła 
się poruszać, lecz wszystkie jej mące umy- 
słowe msgle nabrały dziwnej bystrości na 
widck tego człowieka. który całe życie spę- 
dził na tem, by czynić jej ma większe krzy- 
wdy, jakie jedna jistota ludska m ż: wyrzą- 
dzić drugiej, cały jej umysł wytężył się i ze- 
środkował w jednym, jedynym wysiłku, by 


przeciw niebezpieczeństwu, grożącemu i nam 
tu i Rzeczypospolitej, a nawet RBaeremu 
przernacreniu, aby stąd płynęły ożywcze 
strumienie kultury ma wsehód, 

Komitet, utworzony dla urzeezywistnie- 
nia zamierzomego dzieła zwraca się obecnie 
z gorącym apelem do całego narodu. 

Pomnik ten, aby bodaj w części wyra 
żał jak potężną i wielką i wspaniałą była ta 
samorzutna obrona, winien być wspaniałym, 
potężnym i wielkim, a we wzniesisniu jego 
winna współdziałać cała Polska, tak, jak Ci, 
którzy krew swą przelsli uezynili to nie dla 
samego Lwowa, sle dla całej naszej Ojezysny. 

Jak wówezss, gdy niebaspieczeństwo 
grosiło, nie było Polaka, któryby odmówił 
grosza na cele obrony Lwowa i wschodniej 
Małopolski, tak i dziś niech nie braknie ni- 
czyjego datka ntem publiczny objaw podzię- 
ki Bogu. a uczezenie poległych, Niech płyną 
hojme ofiary ze wszystkich części Rzeczypo- 
Bpolitej niech wszędzie twors4ą się komitety 
dla zbierania fundusrów na wzniesienie ka 
plicy Orląt, niech cała Bzołeczeństwo masze 
da znowu dowód jedności nie tylko w myśli 
I sercu, ale i w ofiaraym ezvnie. 

B.leczewski Józef Arcybiskup, Teo?oro- 
wies József Arcybiskup, Twardowski Bolesław 
Biskup, Abrabsmowiczowie Dawidowie, Adam 
Ernest, Aleksandrowiczówna Aniela, Anto- 
niewiex Bołoz Jan Bademi Stanisław, Bar- 
tlowa Marys, Cieński Tadeusz, Czartoryski 
Wito?d. Chlamtacz M:re-li, Czyżewier Adam 
Domaszewicz Aleksander. ks. Dobieeki Alfred. 
Dreksle'ówna Luna, Frankowska Marva, 
Głażewski Adam. Głąbiński Stanisław, Go- 
dlewski Włodzimierz. Gtrekowiczówia M»rya, 
Jędrzejowiczowa Emilia, Jurasz Antoni Iwa- 
azkiewiecz Wacław, generał porucznik Jędrze- 
jowski Władysław, generał pporuesnik Ka- 
mieńska Zofia, Kolska Łucya, Konopkowie 
Adamowie, Lumozan Salins Robert, generał. 
Lasoccy Zygmuatowie, Linda Maksymilian. 
p'łkownik, Lewicki Bolesław. Lewel Robert, 
Lubomirsey Audrzejowie, ŻZukasiawiezowie 
Włodsimierzowie, Łoczkiewi”z Włodzimierz, 
Matakiewicz Maksymilian, Mazanowska Wan- 
da, Mączyński Czesław brygadyer, Nędzow- 
ska Marya, N>umaam Józef, Niezabitowscy 
Stanisławowie. Orobkiawiez Władysław, Obi- 
rak Julian, Pimniński Leon, Ravski Albin, 
Radzimiński Luba Zygmunt, Bozwadowska 
Jsdwiga, Bozwadowski Tadeusz generał-po- 
ruetnik. Ryb'eki Stanisław, Schródsr Autur, 
Seredyńska Marya, Skałkowska Marya, Stahl 
Laonard Stroaerowa Marya, Brok wasza Sta- 
nisława. Sulimirska Bogdana Sapieżyna W/a- 
dysławowa, Sieradzka Karolina, V.gel Ale- 
ksander, Wołtowieka Stiyn.sław.wa. Walicka 
Janina, Waydowa-Korolewicz Jamina, Wọ- 
grzynowski Lesław, Włodzimirski Walery, 
Wysł«u:b Bolesław, ks, Zaichowski Jór:f, 
Zaleska Cłabryela, Zieniewska Wincentewa, 
Zgórska Jadw ga. 

* 

Datki nadeyłać mależy pod adresem: 
Pocstowej Kasy Oszczędności w Warszawie 
na rąchu:ek Benku krajowego Nr. 141 105 
lub przekazem pocztowym wprost do Banku 
krajowego we Lwowie. 


Składki na Górny Slązk, 


Na ręce przewodniezącego wydziału Sto- 
warzyszenia urzędników i funkcyonaryuszy 
Administracyi politycznej we Lwowie radcy 


nie zadrżać przod nim, nie dać mu poxaać 
swych obaw. 

Zmusiła swe oczy, by patrzyły na nie- 
go prosto i ostro, wargi, by nie drgnęły, na- 
wet serce, by przestało uderzać tem gwałto- 
wnem rozszalsłom tempem, Czuła, że jego 
oczy wpijają się w jej źrenice, lecz więcej 
w nich było ciekawości, niż nienawiści lub 
zaspokojonej zemsty. 

Skoro us'adła, okrążył stół i zbliżył się 
do niej. Gdy był już obvk, oma instynktow- 
nie cofnęła się Buch tem był prawie niedo- 
strzegalny, a z pewnością mimawolny, bo nie 
chciała przecież zdradzić przed nim ani je- 
dnej myśli, ani jednego wzruszenia, zanimby 
się nie dowiedziała, co om jej ma do powie- 
dzenis. 

Oa jednak zauwsiył ten jej ruch — 
coś jakby odsunięcie się i nagłe zesztywnie- 
nie całej jej osoby za jego zbliżsniem. 

To zdawało się sprawiać mn przyjem- 
ność, bo uśmiechnął się ssrkastyeznie, lecz 
z widocznam zadowoleniem i — jakby już 
SER zamierzonego celu, natychmiast odsu- 
ngl się i odszedł ma swoie poprzednie miej- 
sce po drugiej stronie stołu. 

Następnis kazał żołnierzom wyiść. 

— Ale zaczekajcie za drzwiami, ty i 
twoi ludrie — dodał — i bądźcie gotowi na 
każde zawołanie, 

Teraz przyszła na Margueritę kolej u- 
Śmiechnięcia się ma tak wyraźną oznakę 
cbaw 18 strony Ch:uvelia'a. a rys sarkasty- 
exnej pogardy wygiął jej kształne wargi. 

Gdy żołnierze spełnili rozkaz, m dębo- 


Namiestnietwa dr, Bronisława Kwiatkowskie- 
go wpłynęły w dalszym ciągu ma rzecz po- 
mocy dla ofiar górno -śląskich następujące 
składki : 

(Ciąg dalszy). 


Sawicki 2 kor., Karol Pysz 10. Andrzej 
Pysz 6. Grzegorz A'tonik 10, Trudniar 4, 
Rogalski 10, Kuźmiński 10, Róg 10, Czmiel 
10, Kosiński 10, Pasławski 10, Petryna 5, 
Maksymów 2, Matuniewicz 2, Jarowy 8, Ba- 
dłowski 10, Kata 6, Korczyński 4. Chowa- 
niec 10, Ohrymowiez 10, Stee 10, Czajka 10, 
Dworzak 5 Mk., Wegemann Jan 5, Lubas 
5, Jan Kober 15, Bronisław Piotrowski 10, 
Michał Sałyk 10, Teodor Korda 10. Szczepan 
Korol 16 Stefan Błahyj 10, Jan Szpyt 10, 
Antoni Kulik 10, Jan Szczygiel 10, Stani- 
sław Porczak 10, Antoni Losa 5, Bazyli Bal- 
tarowicz 10, Marya Buazel 10, Julian Du- 
bis 5, Franciszek Pysz 2, Maryan Sokołow- 
ski 10, Andybur 10, Budnieki 3, Lautecbner 
6, Znbyk 4, Helena Słusarczykowa 2. Wiers- 
bicka 6, Marva Orłowska 12 Zofia Kolińska 
2. Antonima Harasymówna 8 Szeszurekówna 
8, Gębałówna 2, Zawałkiewiczówna 4 Sstur- 
ma 20, Stanisław Wojnarowicz 20, Józef Li- 
gowski 30, Włodzimierz: Hendrich 10. Euge- 
niusz Hnatyk 10, Tomasz Wnękowicz 5, Sta- 
misław Mędala 5, Leon Schimmer B, inspe- 
ktor askolny Dąbrowa 10, Dziurzyński 4, 
Trzepacrowa 10, dr, Feliks Rybołowicz 30, 
M nor 4 Siano 5, Janina Suroweówna 2, 
Jaina Wojtowierówna 6, Wanda Górska 2, 
Krazówna 2. Zsfia Usnańska 2, Emlia Be- 
gorowiez 10, Hslenx Zi-l ńska 2. L. Pocrą- 
tkówna 2, Jam Pękala 2. Józef Dąbroś 2, 
Stapisława Dąbrosiówna 2 Józef Swier:b 2, 
M Malinowska 2. Leon Kęcki 2, dr Woi- 
eech Kurzyniee 20, dr. Czesław Trembało- 
wicz 20, Kosioradzki 10 Kubisztel 10. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakoya nie bierze odpowiedzialności: 


LULA NL ULLLLL 
Zakład dentystyczno-stechniczny 


Leopolda Rottera 


Lwów, pl. Smolki 5 (Kino Marysieńka). 
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XX APOLLO 

Od dzisiaj „3:7, 

X Prawo miłości 
a 

% prawo odwetu 


x wspaniały dramat w 5 aktach 
ze słynnym artystą duńskim 


OLAFEM FONSSEM. 
KKAKKKXEKAT > A AKA 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TEGHNICZNY 
JÓZEFA SELZERA 


Lwów, ul. Ż-go Maja 11. II. p. (nad Kaw. Ame 
rykańską, otwarty od 9—1 i 3—6. Ceny przystępne 


IOOC 


we drzwi zamknęły się za nimi, Marguerita 
została sama z człowiekiem, którego niena- 
widziła jak żadnej innej istoty ma ziemi. 
Usiłowałe odgadnąć, kiedy om zacznie 
mówić i po eo ją tu weswał. Ale on się nie 
spieszrł, C agle ocieniając ręką twarz, obser- 
wował ją z najgłębszą uwagą; ona zaś pa- 
trzyła, jakby nie widząc go z lekcewatącą 
obojętnością, jakgdyby obecność jego nie jej 
nie obehodziłt, 

Postanowiła nie zaczynać pierwsza tej 
rozmowy, której on szukał, a która mogła 
się okazać, albo xupełsio bezprzedmiotową, 
albo zadać nowe ciosy jej Sercu i jej dumie, 
Siedziała więc nieruchomo, a żółte świa- 
tło świe* padało na jej delikatua twarzyczkę, 
o dziecinnie zsokrąglonym owalu, na sub- 
telae rysy, proste, równe brwi, wielkie 
błękitne Oczy, złetą ehmurę włosów nad 
czołem. 

— Moja chęć widzenia się x panią 
dziś wieezór musi się pani wydawać dziwną, 
Lady Blakeney — przemówił w końcu Chau- 
yelim. 

A ponieważ mie odpowiadała, ciągnął 
dalej łagodnie, a nawet prawie u rsejmie: 

a waina Sprawy, które w ciągu 
najbliższych 24 godzin stasą się »ami wia- 
dome, ja zaś kierując się pobudkami czystej 
przyjaźni, pragas zmniejszyć przykrość tych 
nowina, ostrzegając panią x góry, jakiego one 
będą rodzaju 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Rozmaite obwieszczenia. 


O. II. 168/20/4, Boruchowi Linskierowi 
w jego sprawie toczącej się przed sądem 
powiatowym w Złocz.wie przeciw Eugenii 
Linskier o uniewataienie teatamentu ma być 
doreczoną uchwała z dnia 31 m:rca 19320 
C. II. 1638/20, którą wysnaczouo termin do 
dalszej ustnej rozprawy na dzień 2 ererwea 
1920 r. Poniew:ż niewiadomo gdrie Baruch 
Linskier przebywa ustanawia Bię w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
p. H»ssla, adwokata w Złoczowie 

Tenże kurator zastępowzć będzie Bo- 
rucha Limskiera w rzeczocej sprawie na jego 
koszt i niebezpie'reństwo dopóki on w eądtie 
się nie zgłosi lub pełaomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział II. 


Złoezów. dnia 31 marca 1920. (4181) | 


C. II. 122/20. Przeciw Bebace vel Ryfee 
Schapira, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatewego w Zło- 
ezowie przez H:nestynę Tennenbsnm we 
Lwowie pozew o 420 korom, Na podstawie 
pozwu, wyznac'ono (termin dv ustnej rozprawy 
na dzień 1 czerwca 1920 Celem strzeżenia 
praw Rebeki vel Ryf«i Schapira ustanawia 
się p. dr. Hirschhorna, adwokata w Złoc:o- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować bdzie Rə- 
beko vel Ryfkę Shapira w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwe, dopóki ona 
w Bądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddtiał II 
Złoczów, dnia 9 kwietnia 1920. (4182) 


C. II. 218/20. Przeciw Michałowi Me- 
dyńskiemu z Chwatowa, którego miejsce po- 


bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu ; 


powistowego w O'esku przes Wasyla Koro- 
liszyna z Podhorzec pozew o zeznanie kon- 
traktu kapna sprzedaży, Na podstawie "pozwu 
wyznaczono usteą rozprawę na dzień 4 czerwea 
1920 godz. 9 rano, sala rozpraw Nr. 9, Ce- 
lem strzeżenia praw niexnanego x miejsca 
pobytu Michała Medyńskiego ustanawia się 
p. Emila Witkiewicza, notarynsza w Ole:ku, 
kuratorem 

Tenże kurator zastęsować go będzie 
w rzeczonej Syrawie, na jego kos:t i nie- 
bezpieczeństwo dopóki om w sądzie się nie 
zgłosi lub pełaomoenika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddr'ał II. 
Olesko, dnia 2% kwietnia 1920. 


C. I. 130/20/1. Przeciw Faitivchowi 
Beer, s Brin*howic, którego miejsce p' bytu 
jest nieznaze, wni*siony zost:ł do sądu 
powiatowego O1dx. I. w Pizemyślan*ch przex 
Mart usa B-era, z Brzuchowie, poraw o uzna. 
nie i iutsbulacyę prawa własności do real 
ności obj. lwh. 15 i 16 gm, Br.uchowice 
Na podstawie pozwu wyrna'za sę zudyencrę 
w tut sądsie na deich 19 ezerwca 1920 o 
godz. 9 rano biuro, Nr. 3. Celem at'zeżenia 
praw HFoib'schs Rega ustanawia się p. Gu- 
stę Kurser zum Katy w B zuchowies h ke- 
ratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie Feibi 
seha Beera w rzeezonei sprawie na j-go 
koszt i niebezpieczeństwo, dosóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przemyślany, daia 24 kwietnia 1920. (4228) 


(4227) 


E. 83/19/68. Edykt licytacyjny. Dnia 4 
czerwca 1920 godz. 4 po pcłudziu odbędzie 
sig w biurze Nr. 6 sądu tutejstego licytacya 
realności wyk. hip. 1008 gm Żółkiew I. część. 
Realność składa sis z pb. 585 o obsz, 48 
kw. sążni, oraz pgr, 760 stanowiący ogród 
o obuarze 231 kw sątni przy ul Moistej 
ocasiona na 700% kor. D> powyżsiej real- 
ności nałeżą przynależności ocenione na 100 
koron. Najniższa cena. niżej której sprzedaż 
nie mastąpi wynosi 4 668 kor. Wsrunki licy- 
tacyjne i inne odnośne dokumenata przejrzeć 
można w sądzie tutejszym w biurze Nr, 6. 


Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Żółkiew, dnis 30 ererwea 1920. (4223) 
Z 91/20/5. Dnia 16 kwietnia 1920 ns 
folwarku Jackówka sd Łuk» mała pnwiat 
Skałat zmarł wedle wyniku sekcyi śmiere'ą 
natoralną niernany z nazwiska męzczyzn» 
lat 60, o twarzy okrągłej, ciemnych brwiach, 
siwych włoszch na głowie ubrany w łachmany 
ebraka. Przy zwłokach mie znslez'ono ża- 
dnvch dokumentów stwierdrających jego idav- 
tyczność tylko nigrnaczną kwctę w rublach 
i karbo*ańcach. Zmarły dzień przedtem przy- 
był z Bossyj, mówił akcentem mazurskim, 


Wzywa się ewentnalnych krewnych lub 
osoby o zmarłym mające wiadomości by je 
zgłosiły w sądzie powiatowym w Grzymałowie. 


Sąd powiatowy, Oddział III 
Grzymałów, dnia 21 kwietnia 1920. (4195) 


Ne. III. 32/20/1. (4179) 
Ogłoszenie. 


Wydzisł spraw aprowizaeyjnych zajął 
na podstawie rozporządzenia Ministerstwa 
aprowizacyi, roln'ctwa i dóbr prństwowych 
1 29 lutego 1920 Dz. U. R P., Nr 18 sto- 
jący na staeyi w Zbaraża bezpsński wagon 
z hrecxką i przydzielił go głównemu konsu- 
mowi pracowaiuów ko'ejowych we Lwowie 
za cenę maksymalną po 600 Mr. za 100 kę. 
ziarna. Zs komisyonalnie odw:ż>ną hrectkę, 
į której w wsgonie zualezono 16 estaarów 
metrycznych przesłano do derosytu sądo- 
9.600 Mk. Proteusya Skarbu kolejowego z ty- 
tułu przewożuego i postojowego wynosi 
50.028 koron 50 h, Właściciela hrecrki, da 
którego ustanawia się kuratora w osobie no- 
taryusza Stanisława Gabryszewskiego w Zba- 
rażu, wzywa się, by w ciągu sześciu mie- 
sięcy licząc od dnia cgłoszenia wykazał swe 
prawa, gdyż w przeciwnym razie gotówką 
zostanie zaspokojoea zgłoszona pretensya 
Skarbu kolejowego. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż doia 9 kwietnia 1920 (4179) 


Praes, 10.069/20. P. Antoni Heriadin, 
misnowany notsrynszam w Wadowicach sło 
żył w dniu 1 maia 1920 r. przepis'ny przy- 
Bięgę i obe'muje nrząd notzryusza w Wado- 
wicach w dniu 14 maja 1920 r. 


Kraków, dnia 4 maja 1920 
Prezes sądu apelacyjnego, (4178 1—3) 


C, I. 175/20, W sprawie Abrahama i 
Soliga Kaufmaaów w Bolechowie p”zeciw 
| nieobjętej masie spadkowej 8 p. Nykoły An- 
drusystypa z Bolechowa Ruski-go wnies ovy 
został pozew o 2.500 koron, Audyencyę d> 
ustnej rozprawy wsnacsono na dzień 11 maj! 
1920 r. Ponieważ po tymże zmarłym ma:a 
ssadkowa objętą doąd nie została, p'zeto 
ustanawia się w celu strzeżenia praw jej, 
kuratora w osobie p. dr. Lsona Biekla adwo- 
kata w Bolechowie, który bedzie zastępował 
rzecieną masę na jj koszt d póki objętą nie 
zostanie względnie dsiedsice się nie zgłoszą, 


Sąd powiatowy, Oldriał I. 


Bolechów, daia 1 maja 1920. (4248) 


L. VIIL a. 50187/1608. 
Obwieszczenie. 


Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 


(4235) 


z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5. 


z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister firmieyi 
Dymitr Rurzka Kułlctyki w 8 duszowia 
wniósł daia 26 kwietnia 1920 r. do Namie 
stnictwa podanie o koncesyę na nową aptekg 
publiczną we Lwowie na Bogianówce 18 ro 
gstką Gred:cka w realsości 1. 1. 

Namiestnietwo wzywa zatem tych wła- 
ścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby się 
w swej egzysteneyi zagrożeni przez utworze- 
nie tej apteki, by w ciągu czterech tygodni, 
licząe od dnia niniejszego ogłoszenia, wnieśli 
ustnie lub pisemnie przedstawienie do Ma- 
g'stratn. 

Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się uwzględniać. 


Z galicyjskiego Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 30 kwietnia 1920. 


C. II. 132/20/1. Przeciw niewiado- 
memu z miejscy pobytu Onuf'ema Zuhaje- 
wiczowi, wniesiomy został do tut s-du przez 
Annę 1-v. Rzepij 2 śl. Zahsjewicxz w Sera 
fińeach pozew o zapłatę kwoty 640 kor. pe. 
Na podstawia tego potwu wyznaczono au- 
dyencyę d» ustnej rozprawy na dzień 7 maja 
1920 o godz 9 przed połudaiem w tu'ej- 
szym sądzie biura Nr, 24 Celem strseżenia 
praw pozwavezo us'answia S'ę p. dr, Kohua 
adwokata w H rodence, kuratorem. 

Tente kurator będzie pozwanego w;po- 
wyższej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo tak długo zastępować dopóki on 
w sądzia się nie sgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje 


S+d powiatowy, Ołdział II. 
Horodenka, dnia 15 m*re: 1930. (4245) 


C. VII 100/20/1. Przeciw niewiadomemu 
z miejrca pobytu Petrowi Nemiszowi Jirka 
wniesiony został p'zez Annę s Chomów Ne- 
miss w Cz-ərnistynje pozew o zniesienie 
współwła ności zpn. Na podstawie tego po- 
szwu Wyznaczono audyeneję do ustnej ros- 


i luków Dobrzańską pezaw o 2.500 kor. zpn, 


prawy na dzień 14 masa 1920 o godz. 9 
przed pcłudniem biuro Nr 2% tut. sądu. Ce- 
lem strzeżenia praw porwanego ustanawia 
Się p. dr. Rubla, adwokata w Horodencu, ku- 
ratorem, 

Tenże kurator zistępować będzie po- 
zwanego w rrecronej sprawie na jego koszt 
i niebexpieczeństwo tak długo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamiapuje, 


Sąd powiatowy. Oddz. VII. 


Horodenka, dnia 27 marca 1920. (4244) 

CIL 151/20/1, Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Herszowi Leibie S:0:x0wi 
wniesiony zost} przey Wssyłynę Oteksiuk, 
i. Hrycia w H rotence pozew o uzaane 
kontraktu kupna sprzedaży za nieważny, Na 
podstawie tego pozwu wyznaczono; audyencyg 
do ustaej rozp'awy na dzień 14 maja 1920 
o godz. 8 przed południem biuro Ne. 24 
tut, sądu. Colam strzeżenia praw pozwanego 
ustanawia się p. dr. Kohna, adwokata w Ho- 
rodence, kuratorem, 

Tenie kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kosst 
i niebezpiecxeństwo tak długo dopóki on się 
w sądzie mie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamisnuje. 


Sąd powiatowy, Oddział II. 


HorodeBka, daia 1 kwietnia 1920. (3243) 

Cg. I. 250/20/1 Przeciw Józefowi Ste- 
faniukowi, x Chomiakówki, któreg» miejsce 
pobytu jest niesnane, wniesiony został do 
sądu okregowego w Stan'sł :wowie przez An- 
tomiego Ję'+miennego s. Jina pozew o xa- 
płicenie 30 dolarów t. j. 6.150 koron. Na 
podstawie pzwn wyznaczono riarwszą au- 
dyencyę na dsień 26 maja 1920 godz. 10 
minut 40 przed poł*daiem. Celem strzeżenia 
praw Józefa Stefaniuka ustsnawia się p. dr. 
Lschsa, adwokata w Stanisławowie, ku- 
ratorem. 

Tenż3 kurator zastępować będzie ku- 
rand: w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpiezeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd okręgowy, Oddział I. 
Stanisławów, 31 marca 1920, (4240 1—3) 


C. IU, 205/20/1. Przeciw Hryn'owi 
Dobrzańskiemu którego miejsce pobytu jest 
nieznane wniesiony został do sądu powiato- 
wego w Drobobycza przez Krystynę z Wasy- 


Na podstawie tego pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 14 maja 1920 r. godz, 8 
rano w sali 66 Celem strzeżenia praw po- 
zwan”go ustanawia sig p. dr. M-ssers, adwo- 
kita w Drohob 'czn, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rz2cronej sprawie na jego koszt 
i miebezpieczeństwo, dopóki ons się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział III, 


Drohobycz, dnia 29 kwietnia 1920. (4237) 

C. 248/20/1 Przeciw Pawłowi J waoe- 
mu, którego miejs e pobytn jes: nieznane, 
wni siony zostsł do sąłu po siatow»go w Kos 
syzjńcah pr:ez J:na Pielsszezuka, Brna 
Fran*iszka i Agnieszkę 1 Worcń *zaków Pic- 
le zczuk pozew o ro:siąvanie umowy dzie- 
rzewnej Na podstawie pozwu wy naciono 
rorprawę na dzień 18 maja 1920 o godz, 8 
reno Celem strzeżenia praw Pawła Jawnego 
us'aniwia się p Anastazyę Jiwną, gospody- 
Big w Chorosttowie, karatorem, 

Tenże kurator zastępować bęłxie Pawła 
Jawnegoj w rzeezcnej sprawie na jego koszt 
i niebezsioczeństwo, dopóki on w Sądzie 
s'ę nie zgłosi, lub pełno nocnika nie sza- 
mianuje, 

Sąd powiatowy. Oddział I. 
Kopycz:ńee, dn'a, 29 marca 1920, (4238) 


Konkursa. 


L. 110/pr. ex 1920 
Konkurs. 


Przy Zarządzie Ozręgowym Dóbr Pań- 
stwowych we Lwowie przrpadają do obsa 
demia w Oddzia'e rachuby posady 2 ofi'ya 
łów X klssy rangi i 5 asystentów XI kl. 
rangi. 

Dov posad tyeh przywiązane są ustawowe 
uposażenia wrez z dodatkami wojennymi i 
drożyżaianymi. 

Kandydsci winni wnos'ć podania do 
dnia 31 msja 1920 xa pośrednictwem swoich 


(3983 3—3) 


e ë M Á wenn bioder 


przełożonych władz do p»rerydyom Zarsądu 
okregowego Dóbr Państwowych dokumentu: 
jąc je następującymi dowodami: 
1. metryką urodzenia, Ą 
2. świadectwem dojrzałości z ukcńczei* 
szkoły średniej (gimnazyura lub szkoły 
realne ), 
3. świadectwem złożonego egzaminu 
z rachunkowcści ogólnej i państwo” 


wej. 

Kandydaci niebędący w służbie pań” 
stwowej winni przedłożyć oprócz powyższych 
dokumentów: 

4 własnoręcznie napisane podanie, 

5. własnoręcznie napisany życiorys (cut 

riculum vitse), 

„ Świadectwo «x poprzedniej 
praktyki lub zajęcia, 

. lekarskie świadeztwo o stanie zdrowia, 
dokumeaty stwierdtające stosunek 
do służby wojskowej, ewent. 

9. metrykę ślubu. 

Posady asystontów rachuby bzdą, o ile 
kandydaci niewykażą się ze złożonego z do" 
brym wynikem rgzaminu x rachuakowośći 
ogólnej i państwej nadane prowizorycznie 
x.obowiąsk em złożenia tego egzaminu w ciągu 
jednego roku, 


Zarząd Otręgowy dóbr państwowych. 
Lwów, dnia 28 kwietnia 1920. 


Pre, 14553/20 (3982 3—3) 


służby; 


oz o 


Konkurs, 


Konkurs ns posadę praktykanta rachun* 
kowego przy sąd:ie apeiacyjnym we Lwowie. 
ogłoszony w Nr. 104 „Gazety Lwowskiej” 
upływa z dniem 15 maja 1920. 


Lwów, daia 29 kwiastnia 1920. 
Prezes sądu apelacyjnego. 


Kuratele. 


L. 2/18. Uchwałą sądu powiatowego 
w Kalearyi x 23 stycznia 1920 pozbawiono 
całkowicie własnowolneś :i Juliana Kugeniuss8 
2 im. Zacharskiego, z Kalwaryi. z powodu 
umysłowej nieud>!ności, Kuratorem ustano- 
wiono Aleksandra Zacharskiego ojca s Kal- 
waryi. 


Sąd powiatowy, Oddz. I, 


Kalwarya, 29 marca 1920, (3826) 


P. 55/20/10. Ozłoszeaie pozbawienia 
własnowolnoś i, Uchwałą sąda powiatowsgo 
w Dąbrowie z dnia 14 kwietnia 1920 1. cx. 
L. 2/20,8 pozbawiono całkowicie własnowol- 
noś'i Marcina Kopatza wyrobnika, zamie- 
szvałego w Woli stczu ńskiej, a to z po- 
wodu choroby umysłowej, Kuratorem usta- 
nowiono Tomasza Koga, w Woli szczn: 
cińskiej 

Sąd powiatowy, Oddział I. 


D;krowa, dnia 14 kwietnia 1930. (3904) 

L. XVIL, 120/6  Ogłosrenie o unie: 
włsen wolnieniu U<hwałą pedpisanego sądu 
x dnia 24 marca 1920 r l, e: L. XVIII. 
1/20/6 została Ks na Majcher dawniej we 
Lwowie ulica Pi-karska 42 zamieszkałej 
cbaenia w Ku'pirk wskim Zakładzie x po- 
wodu chorcb7 umvełowej unieletniomą. Ku- 
ratorem zami»nowano p. Maryana Rudolfa 
Ma:jcke a we Lwowie, ul. Piekarska 42, sa- 
miezztałego. 


Sąd powiatowy S, I, Oddział XVIII. 
Lwów, dn'a 24 marca 1920. (3870) 


Edykta 
w sprawach uznania za zmarłego. 


T. IV. 105/19 (9) Zarządzenie postępo= 
wamia celem udowodnienia śmierci, Jakób 
Onik z Łzkawicy, powołany w czasie mobi- 
lizaeyi do służby wojskowej przy 33 pnłku 
cbrony krajowej $ kompanii został wysłany 
niebawem na front rossyjeki, gdzie jak ze- 
znali naoczni świadkowie Józef Siedlik i Mi- 
cha? Stas ezyk, padł zabity w czasie walk w 
okolicy Lublina w czasie ataku. pa wejska 
rosgyjskie w dniu 28 s'erpnia 1914, Ostatnią 
wiadomość od niego otrzymała żona Barbara 
Onik w dniu 21 sierpnia 1914. 

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymiemiona poniosła śmierć. przeto 
zarządza się na wniosek Barbary Oaikowej 
postępowanie, celem udowo Inienia jego śmier- 
ci, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
do 15 lipca 1920 albo sądowi albo panu dr. 
Władysławowi Syraczkowi, adwokatowi w- 


i 
" 
b) 
p 
b 
y 
tel 

|a 
5 
i 
1 
l 


"z PP P 


i Przemyśl, 1 kwietnia 1920, 


stnowie, 


ię kuratorem, udzielono wiadomości o za- 
 klnionym, 


Po upływie tego terminu i po prze- 
adzesiu dwodów, sąd orzeknie ostate- 
0 wnioska, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Banów, 4 marca 1920. (4033 2—3) 


"w 
mie 


, T. V, 77/20 (3), Wdrożenie postępo- 
paia celem uznania za zmarłego, Oleksa 
©jnik urodzony w roku 1872 w Cebrowie 


4 Powołany w ccasie ogólnej mobilizacyi do 


jska austryackiego, opuścił od roku 1914 
e mieisce zamieszkania i brał udział w 
laie światowej. Od roku 1914 nia daje o 
i 8 Żadnego znaku życia, eostwierdza świa- 
| p wo gminy Cebrów z 14 marca 1920 r. 
íl Żył SYSIężonymi ze'maniami świadka Piotra 
 Watycza stwierdzone zostało, iż Oleksa Olej 
| Dik zmarł 24 listopada 1914. 


| Gdy zatem przyjąć należy że zachodzą 
| *Vmogi uinania go za zmarłego, przeto 
Oleju: się na prośbę jego żony Warwary 
| tik postępowanie, celem uznania xa zmar- 

0g0, Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 

udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
tonowieiowi, adwokatowi w Tarnopolu 
aki 50 ustanawia się obrońcą węzła małżeń- 
| lego, wiadomości o powyż wymienionym. 
|... . Oleksą Olejnika wzywa się, aby przed 
| Uiej wymienionym sądem stawił się lub w 
| my sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
| "ejszy na ponowną prośbę po dniu 1 sierp- 
| A 1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłe- 
00 i uznanie małżeństwa za rozwiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 9 kwietnia 1920. (4029 2—3) 


| T, 82/20 (4), Wdrożenie postępowania 

| Mem uznania za zmarłego. Antoni Kucaba 

sm Bazylego i Zofii, urudzony w Nienzdo- 
Wej 5 czersaa 1858, żcłnierz 10 pp., padł 
W walce pod Lublinem w jesieni 1914. 


Gdy zatem można przyjąć, że zajdą 
Warunki ustawowego domniemania śmierci 
W myśl $ 24 i 277 ustawy cywil. i ustawy 
X daia 16 lutego 1888 Nr. 20 Dz. p. p., 
Heto wdraża się na wniosek Anny Kucabs 
Ustępowanie, celem nuzaaaia wymienionej 
oby za zmarłą i uznanie małżeństwa tegoż 
( wartego w Dabiecku 23 listopada 1911 z 
| Ung z Golinowskicn Kueaba za rozwiązane, 
ap ogłasza się wezwanie, aby udzie- 


|" wiadomości o zaginionym sądowi albo 


któr: R:wicz wi, adwokatowi w Przemyślu, 
“Ogo ustanawia się kuratorem oraz obroń- 
4 węsła małżeńskiego. 


,„ Antoniego Kucabę wzywa się, aby stawił 
lat przed niżej wymienionym sądem, lub w 
„ARy sposób dał znać o Sobie. Po bszsku- 
\ecznym upływie sześciomiesięcznego cz4s0- 
Tesu od dns ogłoszenia edyktu w Gazecie, 
| SĄd na ponowną prośbę orzeknie ostatecsnie 
0 wniosku, 
Sąd okręgowy, Oddział Y. 


(3918 2—3) 


cej T. 12/20 (3). Zarządzenie postępowania 
J nznania za zmarłego. Jan Sikorski syn 
erzego į M-lanii, lst 33, urcdzony i zamie- 
 Sitały w Cieplicach, jako zapssowy rexerwi- 
Sta 90 pp., brał udział w potyczce z woj. 
„tami rossyjskimi na froncie wołyńskim w 
*cie 1916 i od30 sierpnia 1916 żadnej wia- 
omyści o sobie nie dał. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
Warunki uatawowego stwierdrenia Śmierci w 
Myśl $ 24 i 277 ust. cyw, i ustswy z 16 

lutego 1833 Ds p. p. Nr.20, przeto wdraża 
"9 na wniosek Anny S:korskiej postępowa- 
le, celem uznania wymienionej osoby za 
arta i usnan e małżeństwa tegi? zawar- 
go 15 lutego 1914 za rozwiąrane, a zars- 
M ogłssza się wezwanie, aby udzielono 
à adomości o zaginionym sądowi lub panu 
I. Głlanzowi, sdwokatowi w Przemyślu, 


| Kóręgo zarazem ustanawia się kuratorem i 


obrońcą węzła małżeńskiego. 


Jana Sikorskiego syna Jerzego Wzywa 
tig, sby przed niż:j wymieaionym sidem 
SIę stawił, lub w inny Sposób uwiadomił o 
Wom życiu. Po dniu 15 września 1920 sąd 
ltejszy na ponowną prośbę orzeknie osta 

Ginie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 11 marea 1920, (8916 2—3) 


T, 30/20 (3). Wdrożenie postępowania 
telem uznania za zmarłego. Stefan Zademłe- 
diur, rolnik zamieszkały w Starym @woźdż- 

urodzony 15 stycznia 1888 r. w Starym 
Gwożdźen powiat Horodenka, ożenion7 dnia 
1 listopada 1907 x Kałyną Zaderałeniuk, 
 qywołany w czas e mobilizacyi ogólnej w r. 
014 do służby wojs.owej. Wedle zaprzysię- 
ORych xexnań Kałyny Zademłeniuk, otrzy- 
małą ona w r. 1915 z zarząda Szpitala na 
Wegrzech zegarek Stefana jej męża i gotów- 
kę 10, a funkcyonaryusz gminy Stary Gtwoż- 
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którego równocześnie ustanawia į dziec odczytujący pismo £ zarządu wspomnia- 


argo szpitala. Oznajmił jej, ża wedle tego 
pisma jej mtż Stefan zmarł, Zwierzchność 
gminy w Gwożdzeu Starym potwierdsa w 
piśmie swem z dnia 5 mares 1920 L, 67, 
że do gminy żadna wiadomość o życiu Bte- 
fana Zademłeniuka nie nadeszła, 


Gdy zatem przyjąć można, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 L. 3 ust. cyw. i $ 1 ustawy 
z 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128 i roz». 
min. z 8 kwietnia 1918 Ds. p. p. Nr. 134, 
przeto wdraża się na wniosek Katarzyny Za- 
demłenink postępowanie, celem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogla- 
sza Się wezwanie, aby ndzielono sądowi wis- 
domości o zaginionym, albo p. adwokatowi 
dr. Soksł, którego ustanawia się kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego, 


Stetana Zademłeniuka wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po 6 mie- 
siącaeh od dnia ogłoszenia edyktu w (łaze- 
cie ursędowej sąd na ponowny wniosek orze- 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 15 marca 1920. (3740) 

T. 71/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Maryna Szczype] 
zam, Andruszkowa z Brzeźca wniosła o azna- 
nie męża jej Piotra Andruszka syna Danyły 
za zmarłego, Ż zeznzń świadka Frauciszka 
Gorskiego wynika, że Piotr Andruszko syn 
Danyły jako żałnierz 3% p, obrony krajowej 
b. armi sustro-węg. dostał się w marcu 1915 
do miewoli rossyjskiej i przebywał w Samar- 
kandzie, W kilka miesięcy później xsehoro 
wał ciężko i oddany został do szpitala, gdzie 
wkrótce umarł i od tego ezasu nie ma 0 
nim żadnej wiadomości, 


Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 129 Dz. p.p., wdraża się postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego, Wy, 
daje się przeto ogólne wezwanie, sby udzie: 
lono sądowi wiadomości o powyż wymie- 
nionym. Sąd tut, na ponowną prośbę po 
dniu 1 sierpria 1930 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, 9 marea 1920, (4007) 
T. IV. 151/19 (4). Wdrożenie postęp” 
wania celem uznania za zmarłego. Walenty 


Walczak ur. w r. 1878 w Półrzyczkach i tam 
zamieszkały, żołnierz przy kadrze zapisowej 
32 pułku piephoty b. armii austr, udał się 
w marcu 1915 na front rossyjski i od tego 
czasu nie dał o sobie zasku życia. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 1 ces, rozp, z 
dnia 31 marca 1918 Du. p. p. L. 128 
przeto wdraża się na prosbę Maryanny 
Walerak w Półrzyczkach postępowanie ce- 
lem u:nania za zmarłego, zaginionego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby tdzie- 
lono sądowi lub kuratorowi p. dr, Wr. ńskie- 
mu, adwokatowi w Nowym Sączu wiadomo- 
ści o powyż wymienionym. Zaginionego 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
»ądem stawił się lub w inny sposób uwia 
domił o swem życiu. Sąd tutejsty Na pono- 
wną prośbę po dniu 30 września 1920 rox. 
strzygnie O urnaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Nowy Sącz, 4 marca 1920. (3656) 

T. IV. 156/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłą, Paraska Pa- 
duchowicz urodzona w r. 1878 w Maciejo- 
wej, samiesckała w Składzistem przed 25 
laty, wydaliła się do Ameryki i od tego 
czasu nie dała o sobie znaku życia i wieść 
o niej z*ginęła. 

Gdy zatem przyjąć Rależy, że zachodzi 
ustawowe domniemane z $ 24 ust, cyw. 
przeto wdraża się na prośbę Pawła Uho- 
wańca, Ignacego Paduchowicza i Maryi Pa- 
duchowiczowej w Składzistem postępowanie, 
celem uznania zA zmarłą, zaginioną. Wyda- 
je sią przeto ogólne wezwanie, sby udzielo- 
no sądowi wiadomości o powyż wymienio: 
nym, a zaginionego wzywa Się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił sig, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu, Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dnin 31 
grudnia 1920 roku rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłą, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Nowy Sącz, 11 grudnia 1919, (3496) 

T. IV. 118/19 (5). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego, Wojciech 
Foryś urodzony w Mstowie 1884 r. i tam 
zamieszkały, jako żołnierz 32 pułku Land- 
szturmu wojska austrysckiego w sierpniu 
1914 udał s.ę na plac boju i od listopada 
1914 mie dał o sobie znaku życia, 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl $ 1 


ces, rozp, 1 dnia 31 marea 1918 L., 128 
Dx. p. p, przeto wdraża się na prośbę Ma- 
ryi Forysiowej z Mstowei postępowanie, ce- 
łem uznania xa zmarłego, zaginionego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielo- 
no sądowi wiadomosci o powyiei wymie- 
nionym, ajego wzywa się, ażeby przed niżej 
wymienionym ządem stawił siy lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 30 września 
1920 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddz, IV, 


Nowy Sącz, 18 lutego 1920. (3162) 

T. 60/20 (3 Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marya Rakowa 
w Czukwi wniosła o uznania męża jej Se- 
bastyana Baka za zmarłego. Z zeznań śŚwiad- 
ka Michała Ciupki wynika, że Sebastyan Bak 
jako żołnierz b. armii austro-węg. dostał się 
w marcu 1915 do niewoli roszyjskiej i prze- 
bywał w Kokand w Tarkiestanie, Z końcem 
grudnia 1915 zachorował on ma tyfus, od- 
dany został do szpitala, gdzie miał wkrótce 
umrzeć, 4 od tego czasu nie ma o nim ža- 
dnej wiadomości. 


Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz, p. p., wdraża się postępo- 
wanie, celem uznania go za zmarłego, Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
loao sądowi wiadomości o powyż wymię- 
nionym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 1 sierpnia 1920 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, 18 marca 1920. (4006) 


T. 6/20(3). Wasył Gerjak syn Michała 
i Katarzyny z Jałowego, wstąpił w sierpniu 
1914 r. do służby wojskowej, W zimie 1914 
widział go w Karpatach towarzysz Fedio 
Geriak, Od tego czasu wszelki ślad za nim 
zaginął. 

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka- 
żdego ktoby o życiu Wasyla Garjaka miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw. dr. 
Slączce w Sanoku w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia tego wezwania, t. j. naj- 
później do d. 31 grudnia 1920. Jeżeli w tym 
czasie sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o 
życiu Wasyla Gerjaka uzna go na ponowny 
wniosek Anny (erjakowej za zmarłego, a 
jego małżeństwo z Anną x Rydostów za 
roxw.ąane. Kuratorem nieobecnego i obrońcą 
węzła małżeńskiego mianuje sig adw. dr, 
Wojciecha Slączkę w Sanoku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Sanok, 4 kwietnia 1920. (4213) 


T, 27/19 (3). Iwan Starzeeki syn Ste- 
fana i Maryi, rolnik z Batnawicy urodzony 
21 marca 1872, pełaił siużbę wojskową w 
czasie wojny jako żołnierz armii austro-węg. 
Od jesieni 1914 roku nie ma o nim żadnej 
wiadomości. Towarzysz Piotr Hiczała zeznał, 
że był x nim w krwawej bitwie pod Łupko- 
wem w jesieni 1814 r. W bitwie tej zginęło 
wielu żołnierzy, a wielu wzięto do mewoli 
rossyjskiej. 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka- 
źdego, ktoby o życiu Iwana Starzeckiego 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem 
znać sądowi lub kuratorowi nieobecnego 
adwokatowi dr. Sląeczce w Sanoku w przeciągu 
sześciu miesięcy Od doia ogłoszenia tego we” 
zwania, t, je najpóźaiej do dnia 1 grudnia 
1920. Jeżeli w tym czasie sąd me oirzyma 
żadnej wiadomości o życiu Iwana Starzeekie- 
go, uzna go na ponowny wniosek Anny Sts- 
rzeekiej za zmarłego a jego małżeństwo 3 
Apną z Bończaków sa rozwiązane, Kuratorem 
nieobeomego i obrońcą woma małżeńskiego 
mianuje Się sdw, dr, Wojciecha Slączkę w 
Sanoku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Sanok, 5 lutego 1930, (3966) 


T. 40/20 (3). Stefaa Szewczyk syn Te- 
odora i Rvzalii z Rakowy został wxięcy de 
niewoligrossyjskiej jako żołnierz 45 p. p. 
Przebywał na Syberys. Od końca 1915 r. 
wsselki ślad za nim zaginął, 


Bgd okręgowy w Sanoku wzywa każde- 
go, ktoby o życiu Stefana Szewczyka musi 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem znać 
sądowi lub kuratorowi mieobecnego adwoka- 
towi dr. Slączce w Sanoku w przewiągu sześciu 
miesięcy 0d dnia ogłoszenia tego wezwania, 
t. j najpóźniej do dnia 31 grudais 1920, 
Jeżeli w tym czasie sąd nie ourzyma żadnej 
wiadomośzi o życiu jego uzna go na pono- 
wny wniosek Ołeny Szewczyk za zmarłego, 
a jego małżeństwo z Ołeaą Unufryk 18 rot- 
wiązane. Kuratorem nieobecnego i obrońcą 
wę:ła małżeńskiego mianuje się adw. dr. 
Wojciecha Slączkg w Sanoku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Sanok, 15 kwietnia 1930, (4218) 


T. 251/19 (4). Zarządzeńie postępowania 
celem uznania z8 zmarłego, Rózia z Rupnia- 
ków Hrycykowa w Rychcicseh wniosła o 
usnznie męża jej Stefana Hrycyka syna Mi- 
kołaja 12 zmarlego, s małżeństwa jej 7 nim 
sawertogo za tąsSig, Ó zeZGaŃ wnioskodsw- 
czyni i smiadia Tomaszs Bazn'ska wynika. 
że Stefan Hrrcyz syn Mikołaja powołany 1 
poztątkiem sierpnia 1514 do b. armii suetro- 
węg,, dostał się w msrcu 1915 z upadkiem 
Przemyśla do niewoli rossyjskiej i przebywał 
w permskiej gubernii, gdzie zapewne umarł 
na tyfus, jak to jeden żołnierz nieznanego 
natwiska opowiadał; od lutego 1917 roku nie 
ma o nim żadnej wiadomości, 


Wobee tego w myśl ustawy z dnia 31 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw. dr. 
Zwaryczowi w Samborze wiadomości o po- 
wyż wymienionym. Sąd tut. na ponowną 
prośbę po dniu 1 września 1920 roku roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, dnia 20 lutego 1920, (4013) 


T. IV. 101/19(6). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego Karola 
Ludwika Kozła Karol Ludwik z Żukowie 
starych, powołany do służby wojskowej przy 
07 pp. w Tarnowie w czasie mobilicacyi w 
r. 1914 wyruszył następnie na front rossyj- 
ski pod Lublin, Według zsprzysiężonych ze- 
znań świadka Ignacego Kurca, Karol Ludwik 
Kozioł brał udział w ataku z końcem sierp- 
nia 1914 r. pod Kraśnikiem w czasie które- 
go padł na ziemię, co świadek ten widział, 
a zarazem zauwasył, że mu się krew lała z 
gardła. Równosześnie posłystał świadek, że 
Karol Ludwik Kozioł zawołał „Jezus Marya 
ratuj mię*, jednak świadek nie chcąc siebie 
narazić z powodu gęstych strzałów nie rato- 
wał Kozła, pozostawsiając go leżącągo na 
ziemi bez pomocy. Następnie widział świa” 
dek, że Karol Ludwik Kozioł ruszał się i 
zwijał całem ciałem, poczem przestał się 
rugzać i leżał spokojnie, czy jednak żył lub 
umarł, tego świadek nie obserwował z bliska, 
Niedługo potem saniteci ponieśli Kozła z 
placu boju na pogrzeb, Gdy następnie po 
ustaniu staku żołnierze tego oddzialu zebrali 
się, zapytał się świadek kaprala o Kozła, na 
eo mu tenże odpowiedział „cięśko, żeby wy- 
szedł, bo sanitet mówił, żə bardzo ranny“. 
Również i świadek Józef Czop zaprzysiężony 
stwierdził, że dnia 28 sierpnia 1914 r. po- 
stępująe naprzód w ataku spostrzegł w 0- 
twartym polu Karola Ludwika Kozła leżące- 
go na ziemi twartą do góry i zauważył, że 
się już krew lała ze szyi z pod głównej żyły, 
cry jednak żył lub nie, nie wie, gdyź mie 
oglądał go. Odtąd wymienieni świadkowie 
nie widzieli więcej Kosła, Ostatnią wiado- 
mość o życia jego miała żona Antonina Ko- 
słowa w sierpniu 1914 r., odwiedziwszy go 
po raz ostatni w Tarnowie, zkąd następnie 
wyruszył na front rossyjski i żadnaj wisdo- 
muści nie dał o sobie. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 2% ustawy eyw, § 1 ces, rozp. % 
dnia 12 piźdzernika 1914 Dr. p. p. Nr. 
276 i $ 2 ustawy z 31 marca 1918 Dz, p. 
p. Nr. 128, zarządza się na wniosek Antoni- 
ny Kozsłowej postępowanie, celem uznaniu 
wymienionej osoby za zmarłą, 8 zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia- 
domości o zaginionym sądowi, albo p. dr. 
Michałowi Skowrońskiemu, adwokatowi, któ- 
rego ustanawia się karatorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego. 

Karola Ludwika Kozła wzywa się, 
aby stawił się przed, podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 20 
listopada 1920 sąd na ponowną prośbę orze- 
knie ostateeznie o uzaaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV, 
Tarnów, 7 grudnia 1919. (4221 1—8) 


T. V. 78/20 (3). Zarządzenie postępo- 
wania eelem uznania za zmarłego. Józef Olej- 
nik urodzony dnia 5 grudnia 1879 w Cebro= 
wie, powołany w czasie ogólnej mobilizacyi 
do wojska austryackiego, opuścił od roku 
1914 swoje miejsce zain eerkania į jako żoł- 
nierz brał uduisł w «ojaie światowej, Od 
kwietnia 1915 r. mie dnjs c sobie żadaego 
znaku życia, co stwierdia poswiadczenie urzę- 
du gaienego w Cebzoniż a dnia i4 marca 
1920 L. 87. 

Gáy zatem można przyjąć, że zachodzą 
warunki uznania go xa zmarłego, przeto za- 
rządza sig Na prośbę żony jego Katarzyny 
z Bodnarow Olejaik postępowanie, celem 
uznania za zmarłego, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. J.mpolerowi, adwokatowi 
w Tarnopolu, którego ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego, wiadomości o powyżej 
wymienionym. 

Józefa Olejnika, na wypadek gdyby 
żył wzywa się, aby stawił się przed podpi- 
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Sanym sądem, lub w ińny sposób dał znać Sąd tutejszy na ponowną prośbę po|nia sa zmarłego, Wydaje się przeto ogólee | wał w barakach około Topolska i którzy LJ 

o sobie. Sąd tut. ma ponowny wniosek po|dniu 1 października 1920 rozstrzygnie o| wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato- | dnia 4 cierwe: 1915 roku wyjechali £ yè i 

dniu 30 września 1920 rozstrzygnie o uznaniu | uznaniu za zmarłego. rowi x. dr. Zatkesowi, adwokatawi w Tar- j bsraków Piotr Procek pozostał nadal Ba BY” 

za zmarłego i o uznaniu małżeństwa za roz- Sąd okręgowy Oddział V. napola. którapo ustanawia się zarazem obroń- | beryi, gdyż wskatak choroby wyjechać sh 

wiązane. Sambor, 13 lutego 1920. (4074 3—3) | cą węzła małżeńskiego. wiadomości o powy- | mógł. Ostatnią wiad-mość o życiu jego mi 
Sąd okręgowy, Oddział V, żej wymienionym. Zofia Procek w maju 1915, 


= 1 T. V. 29/19 (3). Zsrządzenie postępo- _Mikołsia Romaniuta wzywa się, «by Gdy zatem można przyjąć, że zaistaiejł 
Taraopol, 17 kwietnia 1920. (4028 1—8)| wania celem mó za kj M kułaj stawił się przed podpisanym sądem, lub w Bak? iakowóco drntdem sc śmierci 
Romaciuk urodzony 5 maja 1884, roloik | inay sposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy | w my% $ 24 1 ust cyw., § 1 ces. resp 

T. 234/19 (5). Zarządzenie postępowa- | Czernielowa mazowieckieg», powcłsny w cza- | us ponowną prośbę po dniu 1 maja 1920 | daia 12 października 1914 Ds. p. p. Nr% 
nia celem uznania za zmarłego. Hryńko Ro-|sie ogólnej mobilisacyi do wojska austrya- | rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i o uzna- |; $ 2 ust z 31 marca 1918 Dx p. P $ 


mauiszyn w Szadem wniósł o uznanie żony Í ekiego, opuścił od r, 1914 swoje miejsce za- | Diu małżeństwa za rozwiązane. 128, przeto rarządza się ma wniosek 

jego Anny 1 Fidyków Romaniszynowej zs | miesskania i jako żołwiers brał udział na Sad oktazowy SOdiniał W z Nędzów Prockowej postępowanie, Celom 
zmarłą. Z zeznań wnioskodawcy, świadka | wojnie światowej, Od roku 1914 nie daje o 3 EBOWJ, i asnania wymienionej osoby za zmarłą, 21% 
Iwana Zarębskiego i metryki chrzta Anny | sobie żadnego snaku życiś, co stwierdz: | Tarnopol, 24 paździer. 1919, (3973 2—3)| rarem ogłasza się wezwanie, ażeby udsieio” 
ur. Fidyk zam. Romaniszynowej urodzonej | świadzctwo urzędu g:asrunego w Czernielowie wa wiadomości o zaginionym sądowi albo P 
26 maja 1880 wynika, że tat w roku 1903 | mazowieckim z dzia 12 padżiera Ea 1919 T. IV. 99/19 (4). Wdrożenie postępo- | adwokatowi dr. Władysławowi Mossorowi " 


lub 1904 wyjechała z Szadego do Ameryki, | roku. Zaprzysiężonymi xe6rnaxiami świadka | wania celem uznania za zmarłego Piotra Pro- | Tarnowie, którego ustanawia się kuratore 
a od roku 1905 mie dała o sobie żadnego | Jędrzeja Murmsło stwierdzonem zostało, żejceka, Piotr Procek z Osieki powołany dofi obrońcą węsła małżeńskiego, | 
śladu Życia, Mikołaj Romanivk w połowie października | służby wojskowej 1 sierpnia 1914 i przy- Pictra Procka wzywa się, aby stawi 
Wobec tego w myśl $ 24 ustawy cyw. | 1914 zachorował na chclerę i został edwie | dzielony do 4 batalionu strzelców, został wy- | się przed podpisaaym sądem lub w IB 
wdraża się postępowanie celem uznania go |zioay do szpitala, eo się dalej stało z nim | słany w pole na front rossyjski, gdzie z0- | gponób dał zmać o sobie, Po dniu 15 list™ 


za zmarłego. nie wie. stał za ęty i wzięty do niewoli rossyjskiej i| psda 1920 sąd na pomowaą prośbę rozst) 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi | umieszczony jako jeniec wskutek choroby w| gnie cstatecznie o uznaniu zazmarłego. | 

aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw. | ustawowe domniemanie w myśl $ 24 ust. I szpitalu w Tobolsku na Sybaryi. Wedłog ze- A 

dr. Propstowi w Samborze wiadomości o|cyw., zarządza się na wniosek żony jego |znań świadków Jana Jawora i Michała Cho- Sąd okręgowy, Oddział IV. 

powyż wymienionym, Anny Romaniuk postępowanie, celem uzna- | lewy, z którymi Piotr Procek razem przeby- | Tarmów, 27 listopada 1919, (4220 3-1) | 
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Załai kapilowy w K iraran 
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Roman Kalczyński 
Lwów, ul. Sobieskiego I. 12. 
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PRZEDSIĘBIORSTWYU 
TECHNICZNO: 
HANDLOWE. 


we Lwowie, ul. Lwowska 48 
dostarcza 


Motory Dlesel 


= = ij benzynowe »" 


zostaje otwarty z dniem 15 maja b. r. 


Czas trwania I. sezonu: od 15 maja do 30 czerwca. 
NI. sezonu od í lipca do Końca sierpnia. 
KKA. sezonu od I września do 10 października. 
Ze wzgiędu na powtarzające się corocznie przepełnienie w głó- 
wnym sezonie wskazany jest przyjazd na |. lub lil. sezon, co 


wpłynie korzystnie na pomieszczenie P. T. Kuracyuszów i na 
nabywanie biletów kąpielowych. 


WKRKKAKIKKKKKKKE 


HALLERA AAAA EA ARE 


Ceny kąpieli mineralnych wynoszą: I | 0d ; 
: — s| 
w [i III. wet". od T N, Wi ka © od 12—20 Mk. e owi owarzys WO budowy bary 
eny kąp pom 2 jelska na kołach . . . 38/82 MK w 
w L i lli sezonie od 18—26 Mk — w Il. sezonie od 26—38 Mk. Ladkomamie Bik dna 14540 ME Sp. z ogr. por. jj! 
Częściowych kąpieli borowinowych 12 Mk. — Gkiadów borowi- p ja haki ię ap RE ga go we Lwowie, Akademicka I. 2 
5 nowych 7 Mk. — procedur hydropatycznych od 8—14 Mk. wszelkie inne maiis. ż Natrobmlastówi dostawa.| powiększa kapitał zakładowy na moey nchwa 5 
Dom handiowy i techniczny p PILOT‘, Spółka z ogr. por | Wal adzeni dnia 9 ów 
PRWPRRWREWEEPERAAAWEWAŚ 3814 Lwów. ul. Baroo 1. 4 (dom any). 4—10] „1 mo „ap aak Brof 
E ; 3 milionów Marek Lej 
-oi - > , 8 rylanty, złote zegarki ki r | b 
Radziwiłł, Wimmer i Zeleńscy Za oto, srebro, brył niy 5. U te zegarki Część powiękssonego kapitału zakładowego KE 
Towarzystwo akcyjne dla wyrobu z gliny i piasku TEE fi og CA 
F r ; 2 ) ryta # 
we Lwowie. Zastępstwo i wyłączną sprzedaż dopłatą agia w wysokości 15 proc. od dekiat 
nine: zg > = a wanej kwoty. zd 
: , P 1 aparatów > Se prosim zgłosić w biurze Ma 
VIL Zwyczajne Walne Zgromadzenie do gaszenia ognia |" "PE aga x 
Pi . er 
Akcyonaryuszów „MINIMAX Inż. A. p” A E W. Jakimowski W 
ý par , rezes Rady Nadzorciej: ui 
Towarzystwa akcyjnego RADZIWIŁŁ, WIMMER i ZELENSGY A. M KIERSKI ha SK: Dr. Leonard Stahi mp. 4258 1-8] "a 
2t | Bpo 
j obów z gliny i pi z = I a m E 
Tow. akcyjne dla Wy! b 5 Ji piasku kx Lwowie import i Goh b Og Rako stalowych nar KTO CHCE 2 BY Pe j | Tage 
j 1 rzędzi, ar ułów tee cznyc maszyn T . 5 
odbędzie się R Zw E O Magazyn - - - -| Garderobe, dywany, kilimki, nrządzenia domowe it. = 
w sobotę, dnia 29 maja 1920, o godzinie 5 po południu, | Zimorowicza 15, W W kopernika 1.4. * Llosa ou M 
w sali posiedzeń Banku hipotecznego w Krakowie, Rynek główny. Ogłoszenie. „L’OCCASION‘‘ Pasaż Hausmana 8| NIE 


Przyjmuje się w komis zapewniając korzystny zbyt, 


P seka puje 
umy [ ower oW MALWINA ROSENM 


Lwów, Jagiellońska 1% | 


Komisaryat Generalny Zarządu Cywilnego Ziem 
Porządek dzienny: Wschodnich w Wilnie ogłasza, że w Zarządzie Cywilnym 
Ziem Wschodnich (w Komisaryacie Generalnym — Wilno, 


, i dy zawiad j ci w Urzędach Okręgowych — Brześć, Mińsk, Wilno. i w sva- 
1. Sprawozdanie ka J wiadowczej z czynności za 8 okres rostwach) wakują stanowiska: 1 


administracyjny. d Barazi referentów, AE” i pomocenikow refe- | === e 
8 izoró zk 5 PE rentow do spraw samorządowych. LEKARZ-DENTYSTA | 
2. Sprawozdanie rewizoro w ontroli zamknięcia rachunków l Kwalifikacye na stanowiska starszych referentów Wi M, H. Hennet 
za rok 1919. > Po M wykształcenie Dr. M. iktor zegarmistrz 
3 Powzięcie uchwał co do przyjęcia bilansu za rok 1918. 3) teoretyozna i praktyczna znijońdść samorządu. przy piacu Maryackim 1. 7 Leii ul. Pańska L 6  Koż 
; : walitikacye na stanowiska pomocników referentów:| m zbiegu ul. Kopernika rzyjmuje lki 
4. Wybory do rady zawiadowczej. I) Srednid Emite j wok | zo rjmuj rena piłę" k si 
5. Wybór dwóch rewizorów i dwóch zastępców ma rok 1919. 3) A 3-01 a jakiggyeć jamy ustnej gardła 1 noga, d 3084 wyżowe ceny, 22- "Ke 
p = 3 5 e d P jm i bów bez boiu, z 
6. Ustalenie poborów komitetu wykonawczego SB Ne sią EE być kę Poia, eoa oiia e 
> . : La > odania kandydatów, nie posiadających wszystkich wyma- | wg kanczuku, złocie i platynie M dł | 
A a >: 27 ganye Ewasamono, get. praktyka i| pinara otid orprzercy.| MYOMA LOAIBTOWO | „a 
studya (wyższe lub E W A 3 apelnsze nS krajowe l zagraniczn“ | i p 
| f maA d .  Podavia nadsyłać należy pod adresem: Wilno, Ko- fiicowe, damskię, me- poleca wła 
P. T. Akcyonaryuszów, którzy m de: do głosowania Ee i a e ai Madsens 319 BOŚ skie, dziecinne, hurtownie Hurtownia firmy | Ni. 
i zechcą wziąść udział w Walnem Zgromadzeniu, upraszamy, ażeby Do podanis winny być dołączone: 1) fotografia, 2) modele alei WC Michał H k p | 
h R: SER a RE ; - curriculum vitae, 3) urzędownie poświadczone odpisy świa- i ž l ICI 
akcye bez kuponu bieżącego najpóźniej do %8 „maja b. r. jako 8ta-| dectw z zajmowanych stanowisk, 4) adresy osób i instytu- wosk rok 0 ię f LdQ © stw 
tutowo ostatecznym terminie, zdeponowali w likwidaturze Filii Zą-| 975 na które powołuje się kandydat. 4258 1-3 ki 075 gen. zast, | 70% ul. Kazimierzowska & | ny 
: 5 p: kay (WE. a S E „EET pare "a ry apeluszy W | 
kładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie ul. 3 Maja 14, N AKRYCIA STOŁÓW z chińskiego Myślenicach. — Składnica Rodzynki sułtańskie, + 
. ; ig wów, kościelna 8 gmach pi $ ` 
albo też w kasie Towarzystwa we Lwowie ul. Leona Sapiehy 3. srebrą - - -| lzby rękodzielniczej. wanilię borbońską, orzechy tu | Kai, 
; i po, zę reckie i włoskie, szafran oryg © Nje 
Lwów, dnia 4 maja 1920. 3403 : poleca h Cerent, E m zaj artykuły spożyweżć pan 
DO LWÓW O0|ÙU nowo poleca „PILOT“ — |Poleca Składnica Spożywcze i 
Rada Zawiadowcza. Antoni Halski Sobles«iego 3. | Lwów, Batorego 4. 3389 11—20 | $tanisławy Ziembiśskiej, U. Fradry b 4 
o — EEEE n h 


Z Drukarai Wł. Ło 


